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..Jam pełnił mói obowiązek".
(Z lisia <Jo Gąbicklego.)

K resy  duły  Polsce szereg; po.vta.ci niezw y­
k łych , orłów, co ,.<l:-:ićbem i szponam i" b ro ­
niły p rzystępu  wrogom  *ło likCrzy^i0.spoU- 
tej, serc,"co U fy  «nJ«:'Ja.?hetniei574 m iłością, 
anion, rozbłysły  iui horyzoncie naszych  
dziejów,’ ja k  b łyskaw ica i z ło tą  pam ięć po 
tobio zostaw iły.

Wśrócl tych  orłów kresow ych , ty ch  m ę­
tów' sław y i czynów  rozgłośnych najjaśn iej 
w ybija tlę  p a rtać  w ielkiego he tm ana  i-k an - 
clorza R zeczypospolitej, Stanisława, Ż o ł- 
t  i o w s h i o £ 0.

Pow iedział c a  o sobie sk r ta u n e , ale d c- 
ew ykle goum o i dóstojtue zarazem : „ ‘Jam  
pełnił mój obow iązek". T ak , obowiązoic ty l­
ko swój pola U, lecz nad  m a r ę  przeciętna, 
bo da ł z siebie w szystko, co  Ojczyźnio od­
dać m ożna, a żo był człowiekiem., zdolności

św iętej!" „T akim  um ysłem  położyć żyw ot 
i u łudzi sław no ł u  P a n a  B oga o p ła tn o . . .  
Życzę sobie śm ierci ta k  słodkiej, alo  n ie  
w in i ,  jeślim  te j łask i godzien".

ź iściło  się na jgo rę tsze  jeg o  m arzenie. 
W  73. ro k u  życia  przyszło  mu stan ąć  do 
rozpraw y z wrogiem  w ielokro tn ie liczn iej­
szym. Szedł n a  tę  -wyprawę z innością , ale 
i przeczuciem  śm iertelnem . Z ufnością, bo —  
ja l: pisał w liście do  k ró la  —  „ je s t z łaski 
Bożej ty le  sposobów w te j zacnej K oronie, 
by  jedno sam i cheiolf i a t o r ę  łc o je  kCffijt n ie*  
przyjacielow i ra d a  ufSfu Szctli z przeczu­
ciem śm ierci, bo w idział, że b rak ło  w  oncj 
chwili tego , eo najw ażniejsze: „by jeno P o ­
lacy  san il chcieli". „N ierząd i k rnąb rność", 
n ad  k tó rą  bolał ca łe  żyw e, o tw arły  przed 
nim  grób ponury.

W straszliw ym  odw rocie z pod C ceory, 
do O jczyzny szablą,

a e m .y p o s p C iZ t e .: ,  
przykładu

wyrębując, sobie drogę 
n iepospolitych ,obow iązek jego  przoto przy- j cofał się z g arśc ią  rycerstw a  siwowłosy ket- 
b n ł  k sz ta łty  w ielkich zasług  i czynów  b o - 1mun. O dy w dn iu  0. październ ika 10—0 r. 
'Iiat-u-śkicii ! zbliżono się w reszcie w szyku taborow ym

Pos.-ać te. ja k b y  w y k u ta  /. jednej b ry ły , j.lo  L-niestiu, „n ierządność i k rnąbrność
sk ./.y i oiontów, z.isiugiij.ira r.ie ty lkd  ń;i pmlr.chcnica dosięgły  szczytu, H etm an z roz-

"  ' pauzy przebił konia sw ego szablą i w yrzekł 
do KoRiecpoiskiego: „ J a  sw ym  tułow iem  
do  O jczyzny nhjprzyjiifćołowi niewhaj drogę 
zaw ale".

N a krw aw ej rub ieży  K źeczypospoiitej 
leg ł tru p  Żółkiew skiego z nad rąb an ą  p raw i­
cą  i g łow ą ucię tą . „Zginął jeden % Judzi uaj- 
znakomite-zych, jak ich  Polska- k iedykolw iek  
w ydała  —  pisze o nim  h isto ryk , łliodzm ń- 
ccm w  służbie ilzeczyjioupolitej s tanąw szy , 
przechodził przez wszystkie^ stopnie, do pó 
enei s taro śc i od usług  je j sfę nio wym aw ia- 
j»,e. L a t’ 4(5 spędził w obozie, dw adzieścia 
i k ilk ą  sm senato rsldem  la-zcśle zasiadał, 
m ąż s ta n u  jak o  i he tm an  zarów no wiołiki. 
b o r o w y  w  pełn ien iu  *-»ót dom ow ych, Oj-

ty tu l  puklerza i obrońcy 
filo i Tł3» VilL'UU> ĆwiC^Z-il ;

nie Irledinaecgo dla przy szłych pokoleń, 
żosr.izełłly s ię  w nim  w jed n o  i m ęstw o 

Imłiat^i-skio i serce  prom ienno i rozum  nic 
ew yk ły .

„S trażn ik  In  kiego m ęstw a", bronił ho- 
e o  u , g ran ie  i potęgi R zeczypospolitej n a  
po lach  rozlicznych. K łuszyn, Smo-
.1, - O ccora by ły  św inilktuhi je-
fiO czynów  bohaterskich . S trzeg ł kresów  
i  niósł sław ę oręża, polskiego .  daleko  .poza 
gran ico  Ojczyzny.

•Ukochał ca ła  gorącością  sw ego serca'AY'%*- 
rę  św. i Fo łskę  —  ideały  t ^ v * m ł _  w  ży­
jcie. kic»na sltaz, n iem a rysów  w ty m  cha- 
rak*«*»9, k u ty m  w  niajm u-rio najęzystszy»m  

r  ~ n  ajoayżura sw ej i królom ,
panom  swoim , "—chow rłsiń  ca łą  i s ta teczn ą  
iwiar^ —  powiada-* w - to s .f  m ancie. Wszyst-.
kom  obrr.i e i j ; a  siu i  uę i.7('.c,i.TposjK l t.rj
! cz'-żć niiijetji**ści po ojcu mym zostawio- 
iie j-ńprecdalam . alo mi tego  nio ża l; nie n a  
im lno*' niŁTiK»ira.wstv. o t.oni o b ro n i. O ipła- 

n w ira a  u icpocbybua u P an a  B oga za to , 
s-,o Kto dobrą in teneya, dobrym  afek tem  czy- 
o i  d la  U zeczypospolitej".

O jczyźnie swej służył nio ty lko  ram ioniem  
rpot ężrujm, lecz i ra d ą  ccaaą . Czy to  jak o  
rpe-.ct sejm ow y, czy jak o  sena to r, czy wre- 
Iw/k-ie jak o  pisarz, nauczał jednego: w iernej 
s łu żb y  B ogu, Ojczyźnio i królow i. W olność 
m iłow ał n ie  ty lk o  zew nętrzną, a le  i we 
w n ę trzn ą , Die w ahał s.ę p rze to  n a  Sejnije 
*  r. 1605 w y ty k ać  b łędy  Z ygm untow i III., 
!bo „z wolności, p raw  i swobód swoich n a ­
pom inać P ana, w  czciliby się im niedosyc 
działo , zawsze by ło  i je s t w olno". Lecz po 
s tro n ie  
w-oni sw ym

gatów. Inspektorem krajowym dla szkół pol­
skich jest Koidoń immo, źo nio m a.naw et egza- 
minu nauczycielskiego dla szkół wydziałowych. 
Insiiektoreiu powiatowym ■ w Cieszynie (cze­
skim) jest czcchofH Błażej, człowiek o niskim 
poziomie moralnym i umysłowym. Inspektorem 
w Frysztacie jest ślązaKowiec Parzyk.

Ma się zejść podobno w Warszawie koroisya 
mieszana dla przygotowania projektu ustawy, 
morWijącej stosunki wymkłe z rozstrzygnięcia 
Rady .ambasadorów. Ma się tam  radzić nad za­
bezpieczeniem praw mniejszości narodowościo­
wych. (Zasiąść przy tym  stole obrad, znaczy, 
zgadzać się n a  popełnione i wciąż powtarzają­
ce się gwałty) Rząd polski powinien się zdo­
być na odwagę obrony honoru polskiego. Naj­
pierw rewizya wymuszonego „ trak tatu" w Spaa 
i zadosyćuczynienie za wyrządzone krzywdy' ze 
strony Czechów!

W p o is K ie j  części Śląska narobiło wśród Niem 
ców Jużo hałasu hasło: „polskie dziecko do pol­
skiej szkoły". Ja k ą  Icl^ską dla dotychczaso­
wych panów sytuacyi było przeprowadzenie te­
go hasła, w i d a ć  choćby na przykładzie Cieszy­
na. Do r. 1919 nie było w Cieszynie ani jednej 
publicznej s z k o ł y  p o l s k i e j  — jak t w i e r d z o n o  —  
„z braku dzieci". Tymczasem dzieci p o l s k ic h  
p;zy osiatnim sp;sic naliczono 1450, ludmiec- 
Idc.h 724.

Wspenuiicć należy jeszez# •  działabiości so- 
eyrlistów. Bod żaborem czeskim edegrały ofi- 
cyałiie sfery eocyaRsiyczne dosyć m am ą rolę. 
W H a pcęzlo zupełnie, na żokl czeski, innych 
wstrzymuje C-d tego stanowisko polskiej ludro- 
sc . Pos. R ' ge;- i ]>. Khiaeyńska przenieśli ccn- 
iia  swej działalności do Cieszyna. Regor wy­
daję tu  pisemko „Pohidi;:;", które postawiło 
sobie za ceł udowodnić, że „Śląsk jest jednak 
•zerwony". W pracy nad uracecywiUakaicm 
tego ideału zt.-żyyra redakeya cale kubły
kłamstw i oszczerstw na W«ry’;slr.o-enderkich 
„absolufysfów". Socyalfotóif w polskiej czyści 
ŚJaska jmiwie, że niema, ©statnio aesiljii je.h 
szeregi uchpdżey i  Zagłębią których pc cafści 
dezarterami by nazwać należało. Nad nimi iW  
toesono opiekę, broniąc j^e tylko zacnych, lecz 
i leniuchów i złodziei nawet. Zamiast bronić 
dobrej .rtąwy.. egóiu robotników, a, piętnować— - 4— . W1 • •--1 ■ o, - -v. - »

praw dziw y". (A ugust Biolow»ld: Piania Żół 
łdow skiego). •

* /" '

„ Jeślibym  w  poti7.«bie um arł —  p isa ł w  
te.5tamancio Żółkiew ski —  m iasto  akt^unitu 
czarnego .,ld ó rv  znaczy żałobę, nioch tru ­
m na p rz y k ry ta  będzie szkarła tem , na znak 
w ylan ia  k rw ie  u la  Rzeesęyjx>sju)lit.ej, a iy* 
nio d la  chluby żadnpj. lecz d la  pam iątk i 
i d la  pobudki drugich  do cnoty i nioszatno- 
w ania się d la  O jczyzny". „A. jeśliby  w W o- 
łoszech, albo gdzio 7,a g ran icą  śm ierć P an  
Bóg przysłał, tam  pogiześć grzoszno -ciało 
m oje, a  n a  tem że m iejscu m ogiłę w ysoką 
uf,;y;>ać; nie d la am bicyi, jak ie j ta k  m ieć 
chcę, ale żeby grób mój był kopcem  ttze- 
czyi>o»politcj i żeby się po tom ny  w iek 
w zbudzał do fjomnożonia i rozszerzania g ra ­
nic".

StaJo się zadość teu n i życzeniu hetm ana,

ę z ja tm M ia i^ w ś z y ^ ^  KBpwalj: <^lfr»eśpłja«a»' jednoetki, „Pobudka* sprzymiemi śię
v.— ,,i~ t i j. n:  -i '*‘AX s P. Klus*yós.i.a znowu „lakazała" wor-

bować uabtidźeów do prr.cj w kopalniach fran- 
cuskirh. Wcli, źoby robciniey po^ostełi hea za­
jęcia, a  państw# traciło, płacąc zapomogi.

W końcu znamienna, dla dzisiejszego regiaic 
warszawskiego wiadomość: Komisyi rządzącej 
dotychczas ir’e mamy! ‘ j_ T...y.

z tą  jeno różnicą, że śm iertelne jego szeząt 
rokoszan  n ig d y .n ie  s tan ą ł, w ply- jk i  spoczęły nie na  obczyźnie, ale w Ź.ólkwi. 

y m  i orężem osłan iał pow agę kró- iR tało się i tem u życzeniu  zadość, że pobućl- 
Icwsłciago m ajesta tu , , |k ą  do „cno ty  i nesz& uow ania eię d la  Oj-

Opromioniała- go  g lo ry ą  czynów  ryeer- 'mzyzny" je s t nani, że im ieniem  jogo zapa- 
Cklcli. I»anem m u b y ło  w ieść w  tryum fie • ła ją  się serca  polskie do „pom nożenia i roz- 
carów  pojm anych i rzucić pod  stopy  k ró -1  szerzania g ran ic  R zeczypospolitej". Ojcz.y 
lew sk io  la s .sz tan d aró w  zdębycsnyeh. P iersią |źn ie  naszej „najm ilejszej" .Jtrw ie i w lrow ia 
ew a i par.c.0'7.cjn osłonił n ie jednokro tn ie  sw ego" nio żałujem y. J e d ru  jeszczo” pozo 
Jlze^zpor.pplitą p rzed  n aw alą  tu re c k ą  i ta - j s ta ło  do  spełnienia: ukszta łtow an ia  swej du- 
ta rsk ą . N ajw iększą jodnakcrwoż sław ą, naj- szy p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  n a  wzór

w ielkiego hetm ana, w ypełnienie nerdroższą ofiarą  i najeldubniejszym  k le jno­
te m , rdożKHiyni O jczyźnfe, by la  jego  oecor- 
'slm. p rzegrana, jego  śm ierć trag iczna. 

G łosił niejodnoknotnie, że „ śn re rć  d la  Oj
nezyzny s ło d k a  —  nuż. jeszcze d la  w iary m ój cb*>wiązefe“ .

swoich
tak ą  m iłością, a  życia tak ą  > fiarą, b y  ruj 
leażdy z nas zdobyć m ógł n a  te  p roste, a je- 
ilnoc7,eśnie te k  dum ne słow a: „Jam  p e łn i

F. B.

Z n a d  O lzy .
Cieszyn, 3 p a ź d ^ rn ik a  1920.

•dTUopcty paszportowe. — Czeehizaeya szkolni­
ctwa. — Czescy iuspokt/)r7.y. — Działalność so, 

eyalistów. — Gdzie Kęmisya rządząca-).
•Granica a 28 iipca wrzyna się coraz boleśniej 

nasze życie narodowe i  społeczne. Przejście 
rprićz granicę je«,t utrudnione. Czesi wymagają 
ipized w ydanion- pasz por Ul świadectwa przvriajj 
3<;żncś*i, poświadczenia zapłaconego podatku^ 
•wreszcie wizy konsula polskiego w Bogumi:iie» 
Tra#ba płacić stemple, fotografię, kolej do Bo- 
jgumina, należytość za wizę (40 marek) i otrzy­
mują się pozwolenie na j o d n o r a z o w y prze- 

j a z d !

Gzesi otoczyli się kordonem, by z całym spo- 
Jkojem oddać się przerabianiu zaboru na ziemię 
„.rize czeską". Stosują po.itykę gwałtów. Przy 
Jl:ładem tego zajścia w Dąbrowie. Istniała taić 
ipolska czkcda ludowa i wydziałowa. Kierownik 
•otrzymuje pozwolenie na otwarcie szkoły od 
inspektora, komisya administracyjna zaś uch w u 
la , że odtąd w budynku polskim Iks Izie się mie- 
4 c3 a  szkoła cźe6i-.a, polska natomiast szkoła

przestaje istnieć. A kiedy mimo to  Polacy za- 
.mierzają udać się na nabożeństwo z pocłatkiem 
roku szkolnego, otacza szkolę i kościół banda 
pałkarzy i zmusza nauczycieli i dzieci do rozej­
ścia się.. W podobny sposób przestało istnieć 
27 szkól polskich z przeszło 5 tysiącami dzieci.

Pomnik mm hańby dla czeskiej kultury jest 
traktowanie polskiego gimnazyuru realnego w 
Orłowei. Na otwarcie pozwolono, zakazano je- 
dnak otworzyć»jt)i>rsę dla młodzieży, a profeso­
rem nie dano mieszkań.

Ludność trw a na otról stlnie przy swojej na­
rodowości. V. wazem tego był wiec w Karwi 
nie, urządzony wspólnie przez Pniaków i Niem­
ców celem .zaprotestowania przeciwko zez es z- 
czeniu pierwszych klas ive wszyslkich szkołach 
miejscowych. Kiedy na wieeu tym byjy członek 
Rady narodowej (!), socyalkta Lizak zaczął mó 
wić o potrzebie uczenia się języka czeskiego, 
tłumy zagłuszyły go okrzykami protestu.

Nauczycieli polskich, którzy wnieśli podania 
o przyjęcie Ich do służby, władze czeskie czę­
ścią spensyonowały, częścią usunęły zupełnie. 
Przyjętych do służby przeniesiono na inne, zwy 
kle bardzo odlegle stanowiska.•• \ t i \ , \ . . . . \  . f . * ' • ' f
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polityki angielskiej, która pono opiera się za­
instalowaniu sowietów u siebie w  domn, współ­
pracując ■ jednocześnie z niemi na jednym 
z  najważniojrzych frontów wojny. Ale ostate­
cznie nio naszą rzeczą pouczać polityków bry­
tyjskich. Natomiast jost nas_ą rzeczą zwróce­
ni© uwag? na obecność w Kownie konsula . 
wiolkiego mocarstwa, który w yiaża tego r o - (

dzaju poglądy, gdyż działalność jego nie po­
zostaje oczywiście bez wpływu na szwarcowa- 
nia przez terytoryum  litewskie „internowa­
nych- oddziałów bolszewickich z Prus Wscho­
dnich i w ogóle na współdziałanie bolszewicko- 
litewskfe, będąca isto tą zatargu poksko-litoTy­
skiego. ’ ADAM SKIERKO-

W rejonie Kiru i Snowa wźięiiźray psciąs pancerny, 5 dział I 830 jefiośw-—  
Litwini atakuję jwd Granami przy współdziałaniu boiszewików.

to ałccye wrażenie, jak  gdyby silniejsze oddzla* 
ly Iitewsko-boiszewickie przygotowywały się ta  
do a taku  flankowego od północy na nasza f v  
mcaikacye.

Naczelne Dowództwo W ojsk Polskicfą, 
Sztab generalny.

W arszawa. (Tolel.jH Z Bcrla a  telegrafują, ha 
w tutejszych kolach politycznych i wojsk owy chi 
panuje- przekonanie, iż prawdopodobnie chceniu 
kończy s'ę  ofenzywą polska, ponieważ arji.iai 

polska dclarła już do dawnych okepóa :;ie:nk- 
ckkii. Pozyrye te  są tak silne, że incśoa się r.a 
nich skutecznie broalć jiicznar» ą  liczbą w.ęs 
fika przeciwko nowej tifiiizywic fcclszewickejt 

Warszawa. (Tcłof. wł.) Komunikat h łzo c i­
eki z dnia 3 b. tu. donosi: W rejonie TT o • ■ <r 
g r ó d k a  i N i e ś w i e ż a  toczą cię zażarł# 
walki. Na wschód od N i e m n a  i 3 z e z  a r  7 
oiaz w rojonio P i ń s k a  toczą się walki r.a rr*

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 5 października: 

Nieprzyjaciel narazio hiezćolny do stawie­
nia oporu, wycofuje pospiesznie swe zdemora­
lizowane oddziały w kierunku wschodnim. 
Czołowo podjuzdy naszej grapy pościgowej do­
cierają do Kołdunowa i Stankowa. W rejo­
nie M i r u zdobyliśmy pociąg pancerny, 5 dział, 
8 karabinów maszyn., oraz 300 jeńców, pocho­
dzących z trzech ro;,maiły tli dyw i/yi sowie­
ckich. W a k c ji na S n ć w oddziały wielkopol­
skie wzięły 703 jeńców.

Na pólncciicm skr/yiFe Litwini w dalszym 
ciągu zachowują postawę zaczepną. Dnia 4 "b. 
m. pa parekrr'nych  atakach, poprzedzonych 
'.'lnom działaniem swlylwyjakiem, wojska d- 
t«wskio zdołały'sforsować rzekę M c r o c z a n -  
Ł ę. Nasza, kentrakeya w teku.

Ostre walki miały również miejsco pod 
O r a n a m i ,  gdzie stwierdzono aktywno współ- 
dziehiiiic oddziałów bolszewickich. Nieprzyja- 
cielskie samoloty bombardowały s tiey ę  kole­
jową Orany. Jeden z samolotów został przez 
nas zestrzelony. Pozatom w k o n trakc ji zdoby­
liśmy trzy karabiny maszynowe Utwierdzają

chód od L u  n i  u c a , Nasze oddziały napierają 
wzdłuż linii kolejowej do Nowogrodu Wołyńs 
skięgo. Na froncie połudaiowo-zr.ehednim t. to 
jonie L a  f y  c z o w a  odparto atak i pciski?.. Na 
froncie krymskim w aisi toczą się n a  południ# 
Od J  ó z 6 w k i.

Prace konferencył w Ryćzs

Korespondent nasz w Paryżu przysyła nam 
m stępującą ciekawą inform acje:

Kciisułom angielskim w Kownie jest pułko- 
Tvn:k W .a rd . Urzędowo jest „„ obrońcą inte­
resów bryt.uiskic.il na Litwie, n icu rzędow o__
pewnego rodzaju ambasadorom żydowskim. 
Bez p-zosady rzec możno, iż żydzi‘miejscowi 
mają. dla niego więcej uznania, niż dla WJR. 
sity tli przywódców. Biuro konsula stanowi 
„żydowską Izbę Gmin".

Po konfeiencyi w San Remo i fonualneaj 
objęciu mandatu palestyńskiego przez W. 
Brytanię, k:«dy żydzi kowieńccy zorganirj- 
wali dem onstrację przed konsule tom auginl- 
slcim, pułk. W ani ośwfcdczy?, f.c n ietylto  rzrd 
angielski silnie papicrać żydów w nkcyi osa­
dniczej na ich 'zicm»; *lo że on. W ard, jest go­
rącym syoiiiatą, wysoc** za:ntc;vsoT.jnvm w 
dobrobyci# -liulu żydowskiego. '

Ze stwiowir-ką żydowskiego J.itw a, według 
konsuu  W:ml‘a, • przedstawia j*d,-n z nalja” 
śniejszych punktów na mapie świata. Twier­
dzą njokiedy. że im więcej żydów w jakim 
kraju, tem silniejszy w nim panuje antysemi­
tyzm. Litw a obala tę tecryę. RZą,j litewski 
uznaje ważną role żywiołu żydowskiego w roz­
woju handlu krajowego i <ilb* o dobrobyt ży­
dów. W miastach litewskich napisy ułirg ob­
wieszczenia publiczne są obok litewskich ży­
dowskie.

Zapytywany o sto?unfk boIszcw‘kóiv do ży­
dów, pułkownik Ward odpowiada, żo tam, do­
kąd dochodzą armie bolszewickie, tępione są 
w zarodku wszelkie usiłowania pogromów. 
W odpowiedzi na pytan e, czy upadek bolsze- 
wizmu ojtbijo się niekorzystnie na położeniu 
żydów w Rnsyi, Ward w yrsia  obawę, iż wów­
czas żydzi bę<lą cmrpieć ni«tylko w Rcsy! ale 
na całym święcie, gdyż jednocześnie wzrośnie 
roakeya. Zapytany, czy jest. u/asadnioneui 
twierdzenie antysemickie. ż.e żydzi są spraw- 
ermi boDzewizmu, o-dparł Ward „dyploroaty- 
canie: „Bolszewizin nie jest pierwszym rucho.łn 
rewolucyjnym, wywodzącym 8ię od żydów. 
B ols zew izm był dobrze przyjęty przez żydów 
rosyjskieh, gdyż, jako jedynie inteligentny od­
łam ludności rosyjskiej, żydzi pierwsi zrozu­
mieli, że trzeba zrobić coś drastycznego, aby 
zniszczyć despotyzm caratu. Prócz- tego boł- 
szewizm. dawał żydem sposobność odwetu".

Oto jeden przyczynek więcej do współcze­
snych „Gęsta Judaeorum per Clmstianos". 

Możnaby zaetanawńać się nad sprzecznością

MIN. SAPIEHA WYJEŻDŻA DZISIAJ.
Warszawa, P. A. T. „Kuryer Po^k i" donorJ, 

ż# Y/yjaad ministr*. spraw z a g r/k s . S a p i * h y  
jest owmoaony na środę 6 b. m. Towarzyszył 
mu bętlzie urzędnik Ministerstwa p. Z i e 1 i ń- 
s k i. Wyjazd dra W r ó b 1 e w s k i o g  o- do Ry­
gi nie jest w najbliższym czasie spodziewany. 
Wobec tego zastępował g‘o będzie nadal były 
minister W a s i l e w s k i .

PRZYBYCIE CZfCZERINA.
Nauen. P. A. T. Radio. Z R y g i  donoszą, 

żo przybył tam C z i c z e i  in .
P O S I E D Z E N I E  G E N .  K O a * ; S Y ł .

Libuwa. P . A. T. Radio. Łolewskio Biuro 
prasowe w Rydze donosi: Dziś wieczorem od­
bywa się posiedzeniu generalnej kom isji poł- 
skc-reśyjskiej. Polacy przedkładają projekt wa 
lurdców ,'ian terający także odpowiedź na bo - 
szewśeki projekt pokoju wst^iKiego.

Kirów, b. ambaer.dor eowiecki w Gruzy:, 
obecnie czwarty członek njmłnomaąnionej de- 
legscyi sowieckiej pokojowej, przybył do Rygi.

DWA PROGRAMY BOLSZEWIKÓW. 
W arszawa. (Telefonem). Według uadeszłych 
Rygi wiadomości, bolszewicy pragną ze 

wszelką cenę zawrzeć jak  nary chlej rozojrn. 
by uniknąć konieczności stoczenia kampanii 
zimowej, na  k tórą  nie są przygotowani. Sta­
wiają toż dwa programy, z których jeden do­
maga sio sowieckiej Ukrainy i Białejrusi, ja- 
ko też wschodniej Galicji, drugi zadawainia się 
linią dema.rkacyjną, jak ą  się da. wytargować, 
Pierwszy z tych programów ma sluźyć za pod­
stawę przy zawajciu pokoju, drugi — zawie­
szenia broni. Ponieważ bardzo jest prawdo- 
pedobnem, żo zawarłszy rozejm na zasadzie 
drugiego, mniejszego programu, zaczęliby pó­
źniej wysuwać realizację pierwszego, przeto 
dclegacya polska zdecydowana joet zapobiec 
ewentualności takiego przewlekania i odpowie­
dnio postawić swe warunki.

„GSTijl-STWA" SOWIECKIE.
W arszawa. (Telefonom). „Rigascho Rund­

schau" zamieszcza następująco wiadomości- 
rząd sowiecki niejednokrotnie już oświadczył, 
że gotów jest do znacznych ustępstw tory t o  
ryalnycli. ZTlaje a!ę, że uda się dojść do po­
rozumienia w sprawie Chełmszczyzny, przy- 
czein w kołach delegacji sowieckiej sądzą, że 
w spornych okręgach Wołynia przyjdzie do 
{Jcbiseytu.

Wsciieśflle Branice PGisb: na konferencyi 
ryskiej.

W arszawa. (Telef. wł.) Odnośnie do traktow a

sowiety przyjmują formułę polską w tym !::«  
runku wypowiedzianą, że ziemie to rozrdrzygaą 
na podstawie samostanowienia narodów <i 
swym dalszym losie. Delegacya racy tai: a oilstą* 
pila rći7i;ici cd żądacia przeprowaazaaia pRb-ś 
scyta w Ga!:cyi wach. Odnośnie do granic wss-łu 
Po> 'u dełeg. polefta proponowała l a © recki

Zbrucza, Równe—Saniy- Bcraaowicr.e '.v- -
nłnłec, dalej na zachód od M i ń s k a l i  i.. pr::ea 
K o  j d a n ó w  i przez jyaaicę powiatu wileń* 
s kiego i dziśnieńskicgo do granic Ł o t  w y. Ba* 
legacya zaś ros. proponowała linię Z b r u c z a  
(więc pozostawia nam G alicję wsrh.),' dalej 1:« 
mę S t y r u ,  J a r i o ł d y ,  do’ k a n a ł u  O gi ń* 
s k ! e g o i S z c z u r y  w kierunku-1. -/w. gra* 
mey litewskiej, sostawiając iui fóinog
od G r o d n a  Litwie. Joffo podeuno j.o diuginz 
sparz o m iał s:ę ostatecznie za te m  (>>•■ m de-jśi

Linia f r a s t a —  linią rnm*.
Warszawa. (Tclsf. wŁ) Wczoraj wśród p:zlC'* 

sejmowych rozeszła się pogłoska, żo Nr.r/.. do­
wództwo ciRjJURi-0 Wiadomość z Ryg;, ^  
dn. 5 b: m. zgodziły 3ię dclegacya p s i  ojr,we rsa  
obecną linię frontową, jako lini# rczenrjoWad 
Ogólnie wiadoin-.-sć tę  potwierdzają s fe r/ ra»  
sełskie.

ą: „Voss. Ztg" deuesi z R y  g i, żas
v, korzystając z konferose/i pokojo**

BIURO PROPAGAND>T BOLGZ. W RYDZB..1
Y/arszawa. P. A . T. 'u^lcfenrm ). Z Berlina* 

telegrafują: 
bolszewicy,
wej, urządzili w Rydze wielkie )>i«ro propn-j 
gandy na zagranicę. Kuryerzy^ bezustaim i* 
przybywają z M oskwy,"przywożąc "wskazówki* 
dla tego biura.

DELEGACI ANGIELSKICH RODOTNfK^Tf 3
W RYDZE?

W arszawa. (Telefonem). Przewodniczący dfe* 
łegaeyi pokojowej J  o f f e .otrzymał od Kra* 
s in i depeszę tej treści, żo L l o y d  O e o r g s  
zgcdzil się na  wydanie paszportów r.a w -  
jazd do Rygi przedstawicielem angielskiego'' 
Związku .robolnfdy.ego: A d a m  s o n o w i  3
B a r ć  e.l.l.e.ro.u.

PRASA ANGIELSKA O SYTUACYI..
W arszawa. (Telefonem). „Daily CR-odtW * 

pusze, omawiając rokowania p©lsko-sov.'i:;tki:n 
Waruj A i, jakie pierwotnie proponował rzadt 
sowiecki, były bardzo podobne uo warunków,, 
stanianych przez itwycięscę zwyoiężcńemn. 
Nic dziwnego, że Polacy, zadawszy bclszewi- 
to m  stanowczą klęskę, muszą, żądać grunto­
wnej zmiany tych warunków. Należy- jednak- 
Polsce dać jasno do> zrozumienia, żo ino nuż** 
liczyć na poparcie ze strony mocajutw, jeśli to-, 
m  % kolei postawi rządowi sowietów, zby*

nia sprawy Ukrainy i Ciałorasi oświadczył Joffo -ciężkie warunki. Obecnie dla obu stron nai-s 
na posiedzeniu głównej komisyi w Rydze, l i  |ważniejszą spraw ą jest zawarcie pokoju.
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JA K  PRASA SOWIETÓW PRZEDSTAWIA 
SYTUACYĘ.

W arszawa. (Tolef. vh ). Odnośnie do pray- 
czvn, zmuszających sowiety do zawarcia po­
koju Polsku, stara się prasa sowiecka nie wy­
jawiać istotnych przyczyn, przyezcm rozpi­
suj,' sio* iż dążności do zawarcia pokoju z pol­
skiej i* n y  występuje jaskrawo w radykalnej 
pr.<-ie p.ulskic, a to z tego względu, iż p o i

I ,  )
— Kie. Zaszła w nhn zmiana zasadnicza. K er jże na dostawę drzewa obecnie liczyć nie można, 

wotnio zasadą Ligi miała być parafia jako t a - j a  to  głównie z powodu tra k u  środków trans­
ita. Obecnie na skutek wymiany, zdań na Kom- [portowych. , > -
forc-ncyi u ks. arcybiskupa kardynała, w  k tó re j) POGOŃ ZA SENZACVź$. Niedawno na roz- 
brali udział świeccy, przyjęto, że do Ligi należą jpraw ie przeciw Grodzkiemu i współwinnym 
nie całe parafie, alo parafianie-członkowie. Cia^J rozprawiali współpracownicy potwafeiJl^Jzych 
lem zbiorowem Ligi jest dyccezya- Dnia 14-go dzionnisó.wi r a d  głupotą i złośliwością ludzi, 
września utworzoną została w  Wiclkopolscc któryah pociągają ja jg e r . o brady ż y c *  lrtó- 
dyecezyalna Liga katolicka z zarządom w ybru-) rcy tłbeżą się  a a  galcryi i przed kratkam i

rejcccyjny Echcnbaćh' miał w pakietach, ofpa- (z ilustr. mu-..); w poniedziałek. 11 b. ma K. Ł
trzony c-h urzędowymi pieczęciami, wielką ilość -Ko&ł w o rowski; „Geneza Eocyahz .u w Swicde teo-

,■ . , , 6 . . , . . . . .  . . ry: poznm a ; v;c wtorek 12 W. m. FcLks Jasien-
przedmiotów ze złota, srebra i irfliej bizutc.ji, ĝ .;. j j  ^v; . ; ^ grałjąKnych11. Początek o gedz.
oraz sporo banknotów niemieckich i papierów '7 wieczorem.
tfjfrŁościowych. Również i budowniczy rojeń- j NOWE CENTRALE TELEFONICZNE przy
cyjny, S e k u ły  przemycał p o i osłoną i ^ e c z ę c i . ^ a c h  f S ^ d o ^ u f c

nego użytku. - — -

Na to uświadcmicajo wpływa dodatnio właśnie 
nagonka antykatolicka i zaczepki względom l i ­
gi. Ale nam chodzi o uświadomienie powszech­
ne i więcej o poprowadzenie żywej, owocnej 
akcyi.

— Jakież środki ku temu getnjc zarząd Ligi?

NIEDOPULARNCóĆ WOJNY Z POLSKĄ.
Ilorsea. P. A. T. Radio. Wiadomość o bu­

skim upadku rządu bolszewickiego, która 
ubiegała prasę pod koniec ubiegłego tygodnia, 
t-.akiuje się z wielką rezerwą. Mimo to jednak 
korespondent gazety ..Manchester Guardian11, 
który r ł  dltiższym pobycie w Moskwie powró­
cił do Rvgi, potwierdza tę  wiadomość, dono­
sząc. żc rozprężenie w armii bolszewickiej jest 
ogromne i że wojna z Polską, do niedawna je­
szcze bardzo popularna w całej Rosy', stale, się 
p v/rrrżeniem klęski bolszc.yiel.iej w najwyż­
szym staprh i niepopularną dla wszystkich 
warstw ludności,

Londyn. P. A. T. Biuro kor. Angielskie dżi,m-. . . . _  . 1
P.csyi, że w c a ł- j) ła v' ieLka wystawa księgami św.-Wojcie-

1 nudzić przewlekłą rozprawą, gdy setki, żąane 
■brudnej smizaeyi, napawają się nriazmatami 
zbrodni. Z jakąż np. nM duyią opuszczali wczo­
raj salę, gdy na wniosek obrcmy usunięto ja ­
wność rozprawy w najdrastyczniejszem miej­
scu. —  Cóż sądzić o tych ludziach, przysłu-

Pokrzepiany 
słowa k:. kimon

niki dowkuhiją

która z pcJczctku była pop
że zimie njvi;:iciif

waMnków prcdukcyi, coraz to  nowe ulca- ? itmarłe 
się w niej dzieła. Zu w a r a  jiwabę na jmkI- j p o r ,

szczęście, że więk­
szość ma nosy kabŁąuoWato Iud inne znamiona

ro- 
obicta,

którą w obecnej chwili gdzieindziej powołał
umartym grzeaż

ta r-..szedłem i w ażyłem . jjasów e". Z pewnością nie pójdzie na  tego
",-a. Na p acu Wolności uderzy-U zaja  widowisko żadna szanująca się Kobie

Ropyi w z n » -a 's i(1 ruch przeciw sowietom. P m -  i 1 t0 wf na I ^ o w k a  katolicka. Mimo cięż- ] obc>w^ 1:. _  „ z b a w m y  11 . ‘ . , I kn-il warunków nrr.rlulrpi-i wirn, tn  nmtra nV«-l . J
storno zupełnie interesować się wojną z Polską, |

’;av".ą, Obawiają się
w itosyi klęska głodowa.

SOWIETY OBAWIAJĄ SIĘ GŁODU.
Berlin. P. A. T. (B. kor.) Z M o sk w  donoszą: 

Seniorka depo..za isk ro w i adresowana do 
wsrystkkili. zawiadamia, że wazechrosyjski cen- 
t-v.lrv komitet wykonawczy powziął następu­
jąco uchwały; 1 ) tk l . wszystkich y/ractijących 
chłopów rosyjskich będzie wymagsĄe wydanie 
środków żywności. 2) Prace lroło przygctc- 
waa.ia wydani:, środków żywności m ają być i 
ukończcnc w najkrótszym czasie. ?•) Do prac 
przygotowawczych m ają być powołane nrćup- 

siiv. 4ł Praco przyfcetowarreze są równio 
wriżTie, jak r-aco transportotło. Dc; ■* .a  .wz., - 
w l  wszvStl-:i'Ł rckrdnilrów rolnych, aby wy­
tężyli wszystkie siły do walki z klęską glo- 
do,va^

swoje .
. PODROŻENIE BENZYNY DO PRYMASÓW.

f ‘ 'r '  . w y d a w n ic t w a .  |  j p ^ j t r a t  z a w ia d a m ia ,  ż e  w s k u t e k  n a ł o ż e n i a
„ L : b . : o . ^  d z i e ł  c h r r r s r i j m m k i c h 1, n , e  j a k o  c z a  ^  I z j d  n Q U t ]  c e n a  w
sopisma, bo to i oto niemożliwe, ale iwlż co f  0 .  ̂ ■ r J *  ,
bądź w postać- ch-giycb_ pubUkacyi. J a k  dotąd j detal lcznJ ra W S1 od P b' nl* 10 m *i*

; ™ ł . ^  °u!'n ! ^ e’l  ^ ^ k i c  i pfiESZGZF.ŚLIWE WYPADKI. W nocy z 3 na
kap.antowo O. J. W oioniepKiego, „Credo O. .4 f  . m. zatruł się gazem świetlnym Mordko Józef 
Gratrj ego, yQ ^ka»rożytiią metodę naucznnhi jFelmlman. Jat 47. zatrudniony w farUami i f.-bryoo 
r-eligii’1 ks. J. Cicmr.iewflfigo; w7 druku jest u-ci przy ul. Wąskiej 1. 2. — Dz:cwcz ,-nkę. okdo 
.Chrześi iiaćski ruch ro b o ^ ie z r  w Polsce" ks f,at 1S- nlariaiwgo nazwiska, przejce-teł samochód
di t w i.-________  , . , ."fna  rdfci .Słowackiego. Śmierć nc-itauila r,atvcli-Al. \i o\cickiego; w przygotowaniu sienno dz’c • — - -
lo AngPka 15

urzędoiwych około 70.bd(k mir. w walucie nie­
mieckiej. W  zwicrzchnilrów ślady poszli dyc- 
taiyusa rcjem-yjny i sekrętan. rejiencyjny, obaj 
miłośnicy zicta, biiuteryi i bónknutów niemie­
ckich.

"STUDENCI DUimSGY DO POLSKICH. W Ko-
penbadzo 2 b. m. na  dorocznym festynie stu- 
dcintó.w iiiuwcrsyhetu, w którym  brał udział 
także polski poseł w Danii, prof Różmewski, 
uchwalono węcslać do aenaaa uniw. w Warsza­
wie depeszę: Duńscy studenjłi, zebrami z okazji 
aow .go roku szkolnego, J przesyłają pciskim 
kolegom wyrazy sympatyi i serdecznego po- 
zdrowiouia. oraz jak  najleipszych życzeń dla 
Polski. Foiipsano: Vibo Haetrup, prezes Zwią­
zku studentów.

CIEKAWY WYNALAZEK. Wc-dlug „Eohe- 
mia“, m 'aco w Fradze zdobić wynalazek utru­
dniający fałszowanie banknotów', a  polegający 
na wprowadzeniu listków metalowych do masy 
papierowej w ten sposób, że przez użycie list­
ków żelaznych lub niklowych można stwierdzić

W iadom ości kościelne, ~ .i 
MSZA ŚW. Arcybractwa przonajś W. Sakra­

mentu odprawioną, łęazle we czwartek 7 b, m. 
w kościele Fellcyaaek o  godz. 2 ra.ro.

Odpowiedzi Redakcyh
P. DYREKTOROWI V/ 13. Rzc c.zTwiścic paziom 

moralny niektórych widowisk teatralnych w Kra- 
:■ co.wie zasługuje aa napiętnowanie. Artykuł jednak 
lausitolw być napisanjin w tonie mniej dratiwes- 
nyrn, jeśli uaielby zostać wydrukowany.

Z teatrów krakowskich. _
Z TEATtU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dziś. w s ią t lM  sobotę popularna operetka Stoiza 
„Za dawnyOT dobrych czasów11, jnlro na życzeniu 
publiczności jedna v. najlepszych komedyi polskich: 
„Dzierżawca z Olosiowa11. IV niedzielę po południu 
„Chata za wsią11, wieczorem zaś wspaniale wysta­
wiony dramat Eardou ..Ojczyzna11. Najbliższą no- 
woścją bodzie arcydzieło Offenbacha,- dawno w

ważność banknotu za pomocą magnesu. Pod- J Krakowie ińegrana operetka: „Życie Waryskie",
rabianic takich biletów wymagałoby zastosowa- z której pióby, pod w; iinyrią rożyseryą p. Lele- 

. j  -  - wicza 1 batutą kap. Barauskiogo, sa w pełnymnia wielkich maszyn.
CflfcKA MASARYKA ŻONĄ ŻYDA. (S.)

Sukcesy polityczno
s

:j Kap. liftratłskiego, są w pełnym 
toku. P re rk ra  w przyszłym tygodniu.

Z TEATRU „NOWOŚCI11 komunikują: ITeleni
Masaryka uwarunkowane tMiłowslta, ulubienica Lwowa i Krakowa, rozpoezy-

lak się pokazuje, nio snecyalncmi z d o l n o - 8^śc]Ime występy w teatrze „Nowości1 w pia- 
, . ” . ... . ’ , . . tek 8 b. m. w operetco ..‘ tar walca1, w roli
serami politycznemu, lecz scislyin' wc.dami, łą-11 ranldł w 8ol)0tę w ^Słodkiej dziowezynie11. W
czącymi kierowników polityki czeskiej zf ów'a • ^przygotowaniu c<5tatnia nowość' J. Gilberta „Dama

. miast.. — W Podgórzu-Wiśre wpadła lłcd maszynę 
oi.a „Chrysttm w kościele11, a ; Madej WT.torya. lat 35, tracąc obydwie mgi. 

nlcwnonlowitny B o y  nadoSiał, jak sio dowi.-i- W grożrym stanie przewieziono ją do szpitala 
j daję, wzorowy prz^lkńul „Myśii" Pascala. Sn 
i dzo. żo to naw;'ócciiis* Bova i

Listy z Poznain ■1
l i t

. LM.....
. . . .  . ARESZTOWANO K rzy szto fa  Kruczka, 1. 27, 

, , . . . p rz  . ’ aaą w -io.oicH-io . pt(-,rv  si ;r -„]ł v 1-7od rokiem  Ja n o w i Cbu:hslcv. s k ie-
jogo^ u i-o n tu  z r.yw w n za u o w o la iłlo tn , tom  b a r - ,'mu p o it M  z f«70 kor, i dokum entam i. A resztow a- 
de oj, że i d n ig a  je g o  p ra e a , tłm n a c.ze iiie  d z ie ł  nogo poznał pop-dtcdownńy.
CLateanh-randT (w  d uka) ńv;;->d.'>-/y 0 zmi-toae ' H iW M )  WALKI Z LiCHWA skazał w li»hwę 
w jego na. trajaeh literackich. “ czV a zmiana ; '7 ^ n i  Hen. Synowiec na grzwam MOOb _Mp.
, , . . ,  • ,>lub 7 dni aresztu za wygórowane cenę m:e»a;

: ję.lzie trn a łą  O icz jfję . A r.iC JS . iy;_ Vr:;czp!: na, 500 kip lub 2 dni, Agn. ibunańsJrą
a n o o m a U i  r t)ft nilt. lub 3 d n i za w y p ie k  i  sprzedaż p ier- 

— jn ik ó w  7. pszsff.nei m ąk i L c o r a  H icscra  na 5000  m k.

W  prździernTtu.
/TVcpor -i!P:i*p r-it.Tpniowc., — Sz.dz.cgoina unifika- 
jya. — ,,\Tskra....zunie Państwa Kościelnego. — 
S ie k a ć ,-a  c . ^ a n i - a c c a .  —  U i ic h  w y d a w n i c z y .  • — 

fi w. YfojcieŃi i nawłóccnio Boya).
Minął już ten k^óciucliiiy „czasokres", ttiedy 

gród Przemysławn był- ..z.ito ę.czą11 stolicą Pol-

tem  ż y d o w s k im , w w ględoic m a so ń sk im . C ó r k a  
b o w iem  p re z y d e n ta  C z e c h o -S ło w a c y i,  D r  A l i  

M a ?ii;r'yk, w yf«źła żńhlttą.ż z a  ż y d a  D r  B o t -  
słrieg o , -f t i i i i is t r a  c z u -Iic a ld W a c k ie g io  w  R z y m ie . 
O jc ie c  p a n a  m ło d ego, ja k o  p rz e m y sło w ie c  i  pre­
zes Iz b y  h a n d lo w e j w P ra d z e , z a jm u je  w y b itn e  
s ta n o w Y k o  w  g m in ie  ż y d o w s k ie j. O b rzę d  za ­
ś lu b in  b y ł w y łą c z n ie  c y w iln y .

ILU JEST' ŻYDÓW NA ŚWIECIE. Centralne 
biuro syoiiu-fTcyrg podaje obliczenie ilości &y- 
dć ,v. Ogól 11* liezba żydów na. ńwiecie wynosić 
ma 15 430 0 *  a mlariowic/e: Polska .T.fitKłTOO, 
Ukraina 8'i:0’).OGO, Stany Zjodr.rE: on? 8,100.000, 
Rcsya 000.000, Rumunka 050.000, Niemcr 
5J0.0G0, W ęgry 450.000, Czecho - Słowacj a 
450.000. B r y t fe r ia  300.000. A ustrya 300.000.

w giciiostajacłdk

Repertuar teatru  miej. im. J . S1jv, ackiega.
firoda 6 b. m.: „Weteran11.
Czwartek 7 b. m.: ..Ponad śnieg". .
Piątek 8 b. m.: „Nina11. z:

Repertuar „Bagateli".
fireda 6 b. ni.: ..Ten, który chciał1'.
Czwartek 7 b. ni.: „Ten. który chciał11.
Piątek 8 b. m.: „Ten, który cłieial1.

&  S f c j l s  et» syj CÓ3 W7Z Z&e a
{O zamordowanie ś p. Sądeckiejt.

Wczoraj składała zeznania p. G r o d z k a ,  
oskarżenago. Przechodząc kolo ławy 

nrżcnyeh, przcśuncla rękę po głowie syna
Kraków 6 naźdzmrmkn  -_____ _ jjw nn iu , nj.Tier 1 -runa wu.w;u, iM o  a iru.uuu, :z tkliwem współczuciem i i>icszczotą. Z ze-

, . ■ rmr.r-.Tn-yj s-rr-^m r ! Grec\.i 120.000. ITclundim 11O.000, Marokko Jznań jej wynika, że oskarżony, aa do czasu
spraw,.?! a- ia iJoN‘VI1)f‘ ; rV:Vk't?JAgra^;ćzńcj 'w  Krńkćwk\ 'fe^-OCO. Argentyna 100.000, Kanada 100.000, i poznania p. TP.sztekioj był idealnym synem.

“ ‘ - - ■ - rvy0 pogody na (Mcii 0 b. tn.: j Austbalia 20.000, inne państwa europejskie Dlatego to  na jego prośby, i na przodutawie*

ODNAWIANIE -Y:\WELU. Z 
kierownika rebót na V,v
zeora-ni? komitetu, 
szczegóły:

(lub 3 lygcdrto i konfiskatę 20 i nół kg. plcmiliów, jT itwa 25.000. Jugosławia £00.000, Afryka (bez;m atka 
i;7.a Jicbwe ę i ^ d ę n i m  Ajzefa Cieślika na 300 m k:: Mrroi-vał Tunę,u. Al.g’cni) 170.000, Frant v a S oskarż:

° ■ ^  1 l:01'11,~,'~‘ŁQ g~ 150000. Alaier i Tunis 150.000, A rab'a 1 8 0 p )0 ,|z  tkliv

; ciu
podajemy

r.a cueg ;a r.r.em
n.:j.i-?-...wc-ze rJogr'dni 

rr rczek u
Przed wojną odnowiono prawie zupełnie

v/;r.try wschodnie, zimno (z rana

ar-

checn-ością przybyszów z Mińska. W ilna czy 
W iaszawy, gdyż miasto, nauze pc-d Względem 
drożyzny śmiało wj bija się ca czoło ionych grt. 
dow wi lkf polskieh już jako stolica „byłej d z id  
nuy... łaniej". A kusi mnie odsłonie rąbek ta- 
jemr<Iev magistrackiej kn zmarrydeniu ludzi 
zdręTyycIi i praktycznych, że r.asz „w iejskr1, 
pói-lialy cl Jeb przybierze czarną formę, jako 
wyr:.z unifikacji Poznania z miastami innych 
ih; lnic pod względem pfodukcyi i spoźy< la.

Gdy słyszy się powszechne skargi n a  droży­
znę i wiele, wiole braków, zdawać by s :ę mo­
gło. iż tu  ludzi n :e zaprząta nic prócz pospoli­
tych spraw gf:spo<lui'.ezyeh.. A jednak społcozcn 
srwa wi Jk ł polskie zajmują także spiawy du- 
rJiuwc i spoleiizue o whlo i;uważniej niż choćby 
przed rokiem. Z iyeh spraw wymic-aię ruch an­
tykościelny i ruch katcii cki.

„Praw da11 np.. -organ Narodowego Stron. Ro- 
betuików, czyli raczej enzeteru, wskrzesza „Pań 
stwo Kościelną11, a  czyni to  pośrednio w celu 
przedstawienia k ,r ru katolickiego, jako posłów 
„obcego państw a11, czyli bez praw obywatel­
skich w Polsce. -Test to niby pierwsza próba 
, cl iulld v.y. borczej.

Stejio-wisko naszego duchowieństwa wobec 
tnj napaści o znranior.a.h ąuasi-po-litycznych 
musi być oczywiście nacetbowaiie ostrożnością, 
aby nie ściągnąć na siebie miana gwałcicieli 
,,-uir jstaaowicni?.11 ludu. Więcej niż obrona i 
a b  ya samego dachowicóstwa znaczyć będzie 
s^mpianie się świeckich katolików, nie, by ko­
nieczni;: przeciwstawiać się jednostkom, zrze­
szeniem, stronnictwom, lecz by wpruwadzać za­
sady katolickie w życie publiczne, opiekować 
s'ą pracą, kat' "erką, rak jak  głosi § 1 . m todefi 
cick-J .vej orgatiizacyl, t. j. Ligi katolickiej. Aby 
zapoznać jej ustrój i cele zwrói«iiem się po in- 
fcnuacye Jo ks. kan. Józefa, Prądzyńskiego, 
k tó ry  jako sekretarz rmorr.biy Ligi jest duszą 
tego zrzeszenia.

— Liga, katolicka, o b jn ś r j mnie on, skupia 
'.'.'.-••zrstkicli kiuołików, zarówno mężczyzn, jak 
kobiety, udostępnia udział nawet młodzieży od 
la t l b

— A charakter Ligi? — pytam. _
— Ja k  sama nazwa wskazuje, Laga ma być 

szermierką o prawa i zasady katolic kie w Pol­
sce. bez cienia partyjności. W stęp do niej stoi 
ol worem dla wszystkich katolików bez różnby 
programów politycznych. Początki jej sięgają 
Toku *911, kiedy grono ś w i e c k i c h  (podkre­
ślam to słowo) katolików zwróciło sfę do u ta- 
dzy luchownej* o utworzenie podobnej organi- 
zacyi. . i

.— Czy był jak i wynik tymh starań?
— Nie, gdyż władza duchowna obawiała się 

napaści luteranów i zatargów z rzą-dem. Nale­
żało czekać. W jł»ieni 1B18 przy związku ka 
planów „Unitas11 powstały wydziały, k tóre  m :a 
Jy przygoto wać prace dla akcyi katolickiej. Aby 
ustalić charakter akcyi, ks. arcybiskup Dalbor 
polecił ml przygotować projekt uataw y. *

ę * r  ton projekt , wlal «ię? i

nzti
1 t. p . ; mocy uchwały- R ady’ miejskiej godność henoro-

,JO'  -wego obywatela miasta Pozna-:
ZGON ŻONY B. MINISTRA WOJNY. „Ku-

Prace przerwane z wybuchem wojny,
“ o W r. 1910, ograniczając się do poszukiwań1 ________ . . .  ___ ___ _____
archeologicznych i wykończenia poszczęgól-' ry er W arszawski" donosi: W dniu wez-orajszj m 
nych cz<ś-i (fcir.ocza J  iina, 1  zw. barl>łkaju zmar?k nagi? n a  anowiyzm serca żołna b. mt- 
W ładysława I \ ,  rotunda św. Fel ksa i A daukta ''1-!:S(ra, wojny', ś. p. Helena Leśn‘ewska. Rok te- 

p x lzyczyuą tego był brak środków i złą- _r)U «je®. Leśniewski stracił córkę, przed m  e- 
CŁona, z tum m ała liczb! pracowników (około sjacein syn jego padł w boju pod Lwowem, 

dziennie w niiCjSoe 200;. Dopiero w b. r. te" iZ 7, < io-tki cios spadł na niego.
I rzyszedł rząd polski z wydatniejszą pcm -^ą > p, r,iINKIEV;ICZ W MOSKWIE. „Na.ró l 11 

•a sas nd lew.er,n u do grudnia 18.000.000 M p.\ dc i-.csi: Z Rygi nado: zlą wiadomość, że były 
tó ra  to jednak w dzisiejszych warunkąc h li;e . hom sarz zł-tn W ołynia i Podola, p. Sliakle- 

odpjw .ada przudwojeunej zapomodze Wydali- 7 ^ rah łu je  sie w"Moskwie, 
lu krajowego (200.000 ker.). Dzięki niej, w .k o ń - | z  DZIAŁALNOŚCI Y. M. C. A. N a skutek 
czono kamień arkę fasady pćl.oonej i w yprą-:zezwolenia Min. spraw wojskowycii, roztacza 
wiono ją (obecnie to samo dzieje się z. fasadą y . JJ. C. A swoją działalność między jeńcami,

ar.a pr-.y- g o o .O O O , inre państwa azyaiyckie 100.000, inne (nie smutnego losu opuszczonej przez m era p. 
1 -- l;. państwa amoi ykańskio 80.000 Taszyckiej i jej dzieci, zgodziła się, odwiedzić

KONSERWAVYe C3[ HISZPAŃSCY ’A POL- ją. Ponieważ była na obiedz.io, przeto dla zrn-
BK A PP9P4.GANDA. (S.) W chwili obecnej, fwanźowkiiia zaprosiła Ho siebie, w innym dniu 
kiedy spraw a Polski jest sprawą ładu i.urapej- joczywiście, p. T asiycką z daicćni' na podwio 
akie,go i śwńitowcgo, wszystkie dzienniki ]p>u- czorek. Tak się rozpoczęła znajomość. Swia- 
serwątywne hiszpańskie, prócz dzlemuKi „Epo-jdek twierdzi, żc u niej była p. Taszycka za- 
ca11, orgar.u odbijającego, poglądy prezydenta “ledwie kilka razy , zresztą bywała, u syna. Da- 
Rady mhiiśtrów i „Uiiiverso“, organu katoli-Tej opowiadał świsdek znano już szczegóły 
bów-liheraiów, nastrojone sa  przet'w  Polscejrozwoju stestinhu syna z Taszye-ką, założeniu 
i przóeiw Francy!: Dla r*ąd.ti polskiego nadarza-\nspólnego sklepu i t. <?. 
się dcskoruila sposobność d'0 wydelegowania j Zeznania ś.w. C e l i n y  G r o d z  k ie .j ,  s io  
jeszcze jednego am basadora propagandy. Jak o  stry' oJtarźcncgo, były j3f!neu> wiolkioni eikar- 
kaudydatów, nroponcwalibyśmy lianów: Pcrla *żeniom Taszyekicj o ujemny wpływ, jaki wy- 
Liobcrmrnna, Thona, albo wreszcie Priłuekiego. warła na jej brata, śwdndc-k odwodził b ra‘a od 

TANKI DO USUWANIA ŚNIEGU. Nfeuszko-;tego stosunlcu. Radził, by brat po rczwicdc.e- 
dzono tankiT1 które dotychczas używane były ' niu się Taszyckia.i eżenił cię z nią, skoro ją  tak! 
jako środki transportowe, mają tej z 'nfż słn- -jkccha' i njEcowa! na jej dzieci, żeby jednak 
żyć wo Francy! jako phud do iwuwania śniegu, jprznęl ślubem nie nawiazywrd 7, ula Uińszego 

NOWY DZIENNIK ROSYJSKI. W W jedira Stosunku. Nasfęfuuo przi data.wił świadek całą

wschodnią), pokryto hułmem wieżę Zygmunta irganizując w tym celu spe yalny dcpa.rta-

miecJum dziennik pod tytułem: „Nowaja i Sądeckiej do córld słyszała zawsze od brata,'
Ros-nija". J a k  redaktor na czoimy, p. Eifimow, i że m atka jest skąpa, dokucza córce, i żo ta

m  orrrn™o..„    - y , .  ••  — -i - — we wstępnym artykule zapew ni, redakeva w j córka jest pofdwójnie nieszczęśliwą, bo opu-
adantar-ye ”' \ U i : , '  r ™ *  rozine ment, k torrgo kierownict wo objął p. W ilsen. sw(rj oryfciacyi opiera się na platformie bez-;szczaną i przez męża i przez ujatkę.
wionie naihl:żs7.vrb \ r J ł  C.m. ° ! u'”  x - A- ę tworzy 5 b. m. w Os rowiu b a ^ e  (^ H y jp a j , , mającej na Celu tylko ddbro narodu j ZezDrjiia świadków: kom. polieyi R y c z -
król budynki a ii ' t ' -,aJIU l  :,u.c a ie : ognisko dla żokierzy. Jest to juz l t  ognssK&i rosyjskięgó. Ż artvl,ułów widać, iż popiera lc o w s k  i c g o, dozorcy aresztów M ro.z .a  

., w ijnm  ajmuifetr., pawi.on gotycki, ba- otwarte na terenie okręgu warszawskiego od bezwzględne rząd Wrangla. Do Polski odnosi:i naucz. N ic  m e ó w n o j nio przyniosły nic
szły  ̂ t- p.), (Lal,-ze ad ap tac je  (centralne ogrzn-(.czasu inwaz.yi bolszewickiej. Szybkcś 
wanle i t. p.) i przygotowanie pcmieszcz: nia Y. M. C. A. przyprowadza

z jaką
swoje agendy do 

;py.nętrz-;&tanu. w jakim były one prz.nl ofenzywą bol-dla wszyotldćfi robót, złączonych z  w
nem urządzeń em ",Vnwelu. Roboty obliczone sa, c-zewńikit, zasługuje na szczc.gól-ro uznanie..

: pięć l a t , 'a  wykończeni? o^Lncwienia. na rok i O VA TWÓRCZCŚĆ WOJENNĄ. Na dst-a- 
1928, o ile rz;d  pospieszy z w ydatną pem-ecą, tT\'“m posiedzeniu poan. Kemitotu przęnWWp- 
równą p rzya jm nie j przedwojennej (ckolo s  m i-' wą^o, po zbadaniu ol>ecnego "1 1-

ńw mk.k t • . ,

się na razie z sympatyczną rezerwą.. i nowego. Z zeznań zaś agenta policyjnego,'
OPODATKOWANIE AUTOMOBILÓW. Do B c c Ir o w i c z a, k tóry  interweniował po rze- 

rzędu nowych podatków przybędzie niebaw em 11'omom włamaniu się do sldcpu Tnszyckieji

lionów mk.'!.
DI A GÓRNOŚLĄZAKÓW odbyły się o®

j i n
- ? 07.C

.     _ tein do p. Tasy.yckiej, p. Taszyc-ka zabroń
moż.n«.-aCi zasiosou ania go dla celón w jtw  ór j rcJtenin przyczyniają się do psucia nawierzchni *n^ a prże.provrad7„tć tam rewizyh PowitolziaUiSj 

A . n ■ ■ . - - - ,»zcsci wcjenno.i, wybrany został „cięły wydział , 4 . * r7i„ ,0 +P* nones;ć winnv cdno-l-N iech Bóg broni, żeby przeprow Izać rewii
gdaj dwie wieczornice z udział- m około 400 wvkzraw czy ekspozytury komitetu dla woj- « e g °  tez ponowę w,njiy cdpo _  HT« ’ '  p ‘
osób, jedca w refektarza 0 0 . Franciszkanów, L k ą  płzy tu t r j s z r j  l5. O G„ z prawem k^op+a-j^ 1 ° Ql̂  fmaC60W- W  A m tr** ^ U. ™ 1 V— f ‘na której przemawiali: mieniem Ti w. o-br. kre- (cyi deleaacyi z okręgu bydgesłdego i pcmor- 
sów zach. ks. Rzymełka, Gruszecki, burm:strz lisiego.
Józefowa Szymański, burmistrz Tarnowskich! AMERYKĄ DLa  POLSKI. „Przegląd Wic- 
Gór Bonikowski, oraz Dr Lobaczewski; druga !czorm 
w refnktarzu OO. Karmelitów z 
prof. Barana,

Następnio zeznawała jeszcze raz 0 1) r o h a- 
k o w a. stóżowa w Jramicnicy ś. p. Sądeckiej, 
odnośnie'do wizyt Balcera w tuj' kamienicy.1

ck‘ei oblicza się opłatę według t. zw. mocy mo­
toru, wyrażonej w kionąch’ maszynowych, przy- 
ezem pojazdy lekkie o motorach niżej 10 koni.

, . . „  T., . | p łacą rocznic 30 N. koron. N. oznacza tu  ilo ść^  8°  ku® opa trzy rasy. Kcufrcntowa-
• • - . 0,-;'sl; uPn0  ̂ ,e ' z / Ik c n i , cbl;ozena na podstawie wzoru „nodatko-jnF 1 ni$ B - a ł c u r  abso!inm-o „me

pi/.cmowami po trzech miesięcznej przerwie w p rtrakcyach ■ ’ - 1 - inr7VT»rmpicć“ ti^ecici w !zvtr w h
dyr. Muzeiun przem. T ie b la ,^  A m c^kancm ł, spowodowani j wypadkiuni I ' Wi ^ SM s c h o d y  o motorach po rad .

meże sobie 
aniieniry ą>.

przr ora OO. Karmelitów ks. W alczaka kiero­
wnika wycicerki z Bogucic Szery, majora J;i- 
sińsklrko i M isjonarza ks. Żeleźniaka. W go­
dzina b wieczornych odjechało kilka partyi Ślą­
zaków. pozcstnłe jeszcze około 100 esób.

W SPRAWIE ROZDZIAŁU WĘGLA odbyło’wiecek
•zoraj w mae-'stracie miesięczne posiedzę- ODZNACZENIE

j wojennymi, doszło do skutku.. Amerykańskie 
Towarzystwo doraźnej pomocy dla Polski, ob­
jąwszy. w  posiadanie K.larysew, wprowadza w 
czyn no-wą kolosalną fundacyo szkolną, stwa-

Lnstytiu yę

Śe,-iadkiem

)r zająca w nance pulu klej o jednią

amochody o motorach po rad .
11. koni, opłacają szybko rosnącą taksę, ayyno? jS^deohioj. . . .
sząca 5 razy N. do kwadratu. Podatek austrya-1 8 w, i n ż. ?  a d en , zaprayiazniony z r o
eki jest krajowy, ale nrzw naje znaczną część d 'da^ k-4iieOaiuh, przcdsta.v ]ał głov,nio Sicsu- 

i-TTł,/ .„u -■■ ■.■ ' nok p. Sądccl.ioi dodochodu miastu Wiedniowi.

n p  węgłowej Komisyi rozdzielczej przy udz:a- (pięknej uroczystości były onegdaj błonia łotni- 
le pp.ę staręąty Kowabkowsldego, wicoprez. ^ska lwuiwr-kicgo. Oto dwudziestu oficerów io- 
Nrąkowa — ftarego, I.wcrwa -— Schii/chcra, Jttoczy.eh VI~ arm i otrzymało z rąk  dowódcy 
inspektora węgłowego Kukucza, przewodniczą-' «wego. gen. Stanisława Tlallera, krzyże ,,Virliiti 
■'ego głównej komisj i rozdziału drzewa we * MilPari". wt?
Lwowie Maślanki i innych. Inspektorat węglo- 
wy zaproponował na cele opałowe dla Lwowa 
na naździercik 7000 ‘onn węgla, dla Krakowa 
6000, na który to jednak przydział wiceprezy- (mcmiooka przyznała członkom niemieckiej ko- 
demci Sare i Schlticher tue zgodzili się, żądając misyi zdawczej szereg ułatwień i 
po 8000 tOiui na każde ™ t „i. ! i. - ™ . . . . . - t . ... i. • ---------- „„..r.

• miniari". wTcezoiie w imiceiu Rzeczypospolitej 
Połskicj z rozkazu Naczelnego Wodza. , 

URZĘDNICY NIEMIECCY , SZMUGLUJĄ". 
„Gazeta W arszawska” pisze: Umowa polsko-

Zawiadomienia I komunikaty.
BERTA CRAWPPRD, foncmerailna śpiewaczka 

ikolorąjurowaB primadoniua opery w Nowym Jor­
ku, która przed kilku dniami koncertowała z nio- 
zwykjym sukcesem w Vóars>ifwie. dała się nakło­
nić do koncertowania również w KTakowie i Iwo- 
wiu i wystąpi u nas w imprezie „Krak. Biura Kon- _
certowego R  Bnjański11, we wtorek dnia 12 b. jlopować" z a ' daleko," wicdzhił bowionę żo' Ta- 
w sali „Sokoła11. Bi!ntv są już do nabycia u J-1 , . , . ’ . . ’
Rudnickiego, Linia A-R. * 2511 jSzycluai miała złą. opinię.

Z CrrHóY, MALAPZY POKOJOWYCH I SZYL-I toŚ w U n g  a ę, wln.ść. flomu spedycyjncgu 
DOWYCH, ORAZ POKOSTMIKóW W KRAKO-:dawniej urzędnik woj. Pen.tr. handl., piacował

iv yr.tawia

p. Kąacckiej do dzieci, k tóry  miał być 
idealny. Nic była skąpa, lecz liczyła się z. gro­
szem.

Św . G a w e ł ,  red. „Frzogl. Teatr.11,..przyja­
ciel ze szkolnj® i lat Grodzkiego, wyraża r ?ę 
o charakterze Grodzkiego jak  najlepiej, za­
rzuca mu tylko zawrze brak  woli. Gdy się do­
wiedział o stosunku z Taszycka. radził mu 
traktow ać sprawę jako zwykły flirt a  nie gn-

niTii.nroi . .d chów, cdbvtem w dniu 29 września, uchwalono, . , ,
Ina skutek żądań rnlrtników. podnieść płacę tych -j^ ’̂ 7  obok sieb.©, eskarżonomu

z tych m:ast. Inepek-fkomurikacyjnyoh i rewizyjnych. T y m e z p = e i n j j a j j  następuje: robotnikom samodilelnym ojchluTine świadectwo, yo był pracowity, pun- 
torat węgl. wykonanie tego  żądania uzależnił ■■ członkowie te j komisyi przewożą w paczkach, j50%, pomovnikoin zaś o 30%, o czem się ufniej-;kt 
od dos*arczeira odpowiedniej ilości wagenów (zaopatrzonych pieczęciami urzędowemi, obok
przea zarząd ko1?!. Komisya przyjęła do ia- 4 pap:erów urzędowych, zł&to i srebro. N a skutuk 
domości, że od 1 listopada b. r  finansowanie .wiarygodnych informacyi o tym. ,^zmujgłu“,
dostaw  węgla będzie się odbywać, nie jak do-1przedsięwzięły na^-ze władze parę -owizyi. Oka- 
tychczaa przez Polskie Tow. handl., lecz przez zało się, że szofer nienreokie] komisyi już od
Inspektorat węgL, w Krakowie, u l  Sławko* [dłuższego czasu za*odo*o upcawiał przemytni- ̂ ^ t a n o w łO T ^ łm r o d ó w ^ W e b iś c ^ ' w^oWoię^lL1li<)3. be* 'ogródfet nazwahi-go „tają1

1. Delegat lwowski M azanka oznaczy ł,:ctw o . Nadto przy rawizyi okazało się. lc  radca jj j,. — — * n - irtAnum Wórnd *.■«£(' rW i-łtłtf .mxf JioA rirułrtl

. . . .  . . .  . . . „dualny, robił wrażenie człowieka p~iwogo i sou'
8Z2 2 p o  . 8S1:2 iłWnogo. T aszrcka  czerto przychodziła do biu-ZEBRANIE ' LUD.-NAR. odbęflrie się i .ĆV , , . , . 1 - .

m środę fi b. M. o yed*. < wieczorem w sali Rady lra  ’°  G.odzkiego. fiwiad-lc zauwaitył, ie  Grodz-, 
PowiatoT-oi. » fk i kocha ją  ogromnie, i żo cokolwiek robił, bet!

W KOŁLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH jwzględu n3 to, czy dobre, czy (złe, robił pod
S W jd M ą  s i ą m w t ^ c e  wy: jej wpływcir i wyrażał sio o Siej jak ną jło  tkłaav: We czwartek 7 b. m. red. !>r Ant. Bcatipre: • J  '  . , • ^ - * a • «

ska nu prof. Dr Józef Reiss: ,Pieśń poteka** któregg można rje ió  w kąszy^-c / .y ^ g^ podob-i.
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Eego. św iadek spotkał dwukrotnie ks. Czaj- f zwrócić ic-rtynie -włożcny udział, reszta majątku 
kowskicgo przed wiezieniem i prosił go, aby wiruM być przekazana na cci 2 ogólne społeczno, 
go w jego imieniu pozdrowił i dodał otuchy, jNowością również są przepisy, ułatwiające

s A r m ^ r '  *‘W 7 .  M t L m *. s

wspćlclzieiui eanacyę ich byłego stanu finanso­
wego, oraz wprowadzenie rady współdzielę :ej, 
jako łącznika między rządem a ruchem współ­
dziel czym. Na wniosek p. K o w a l e  z a ka  Izba 
ustawę odesłała z powrotem do komisyi ceb-m 
uzgodnienia jej z 12 poprawkami.

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad kon- 
stytucyą.

Niema, jednak nic wspólnego z owym „niezna­
jomym*1, który dziękował Grodzkiemu za 
oględne zeznania.

2 kolei odczytano zeznania z poprzedniej 
rozprawy kilku świadków, którzy z powodu 
che roby nie stawili się.

Obrońca Grodzkiego, mec. Przeworski, po­
stawił wniosek, aby w razie, gdyby a w. Strzel- 
Mcka. nie mógł przybyć na rozprawę, nie 
zadowolić się odczytaniem jej zeznań, lecz, aby 
cały trybunał u lał się du jej mieszkania.
Uchwala co do tego wniosku 1110 zapadła.

przewodniczą* cy zaproponował odczytanie 
aktów z procesu separacyjnego'Taszyckiej, na 
co obrońca jej dr. ITeski, postawił wruosok, 
abv podczas odczytyw ania-tych aktów wy­
kluczono jawność rozprawy. Trybunał po na- są ze zgniłej skóry i nie ma nikogo, fciofcy o i 
radzie przychylił się do tego wniosku.

Dalszy ciąg rozprawy jawnej dziś.

dziennym" znajduje się żądanie posła G łąjiń- 
skiogo otwarcia rozprawy nad ekspose prezy­
denta ministrów, a  następnie dalszy ciąg roz­
prawy konstytucyjnej i rozprawa nad wnio­
skiem nagłym ks. Kaszyńskiego o zniesienie 
cenzury prewencyjuej. . - -  - ą.; . v .-.. v

Z komisyi sejmowych.
Warszawa. P . A. T Komisya i n w a l i d z ­

k a  pod przewodnictw e n  p. G a w l  i k.o.w-

pod
u-

*W*

EZ
sl. v:-e> 
Eic
fcio

Uwagi na czasie.
„Na pamiątkę".

Przyjechał do mnie mój dobry znajomy z od­
ległej prcw ncvi, Krakowianin, lubiący i zna- 
jąey miasto, który nie był w nicm od lat sze­
regu. Nie pi'Z' jftżdżał do Krakowa (od począt­
ków wiciki-ę wojny światowej) z powodu trud­
ności komunikacyjnych i wzrastającej droży­
zny Ale dni temu kilka musiał przyjeeha^dla. 
załatwienia ważnych interesów. Żeni się bo­
wiem. a ta  ..smutna** okoliczność wymagała 
p g o  po'.V|.u w Krakowie, prosił mję tedy. 
cię,;.! towarzyszył mu w wędrówce po Krako­
wie i udzielił wskazówek co do adresów ró­
żnych u który cli miał swe sprawy ttp za- 
łaUłmiin..

Jr.kni zaczęliśmy wędrówkę od wyszuka­
niu jjyaezkania szewc/., u którego przed łaty  
Etn!" r a m a i id  obuwi-\ Nic chciał i teraz o nim 
zapomnieć. Doszliśmy do ulicy, gdzie szewc 
miał, tli' znajdować. O kąsał o się, że szewc da- 

już w tej Jmmienicy nie mieszka, ale 
1 jego szewski dalej wisi. Na zapytanie’, 

ano do stróżki Komu, dłaczesp szyldu 
zdojini.io, odpowiedziała: ,,A niechże so­
la  1 D i. . .  na j an rą tkę1*. Skonfudowany 

nieefo. mój znr.jCmy, r-J^ał mię, co począć. Nie 
umiałem dać odpowiedzi, do i nic m ałem od­
wagi wogóle mu polecać któregokolwiek z mi­
strzów szydła i-dratw y.

Zabraliśmy się więc d o ^ a la tw ia n ia  innych 
sprawunków. W yszukaliśmy ulicę i dom, gdzie 
jir/.ed laty  ploIzKM jego dawny krawiec. I  oto 
dowiedzieliśmy się: „Tu krawiec nie mieszka, 
t a  umarł piąć la t ternu1’. Na pytanie naśzc, 
zwrócone- do stróża. — a czemuż wisi jego 
szyld — odpowie Iziano krótko: ,.Na pamiąt- 
]-o-. nozaśmicilSmy się i poszli dalej, a  mój 
znajomy postanowił zrezygnować’ z zalrupua 
weselnej garderoby. 'Wiedział jednak, iż w 
Krakowie miał taniego, poczciwego - stolarza, 
k tóry  mu wyekwipował kawalerski pokój za 
Jat uniwei yfpcfcich, więc teraz, gdy szło o sa- 
kupno najprtuebniejszych sprzętów ćtotaOwego 
gospolai.-rwa, przypomniał go sobie, Fonieważ 
mieszkał ów m ajster za mim tern, postanowi­
liśmy pojechać tramwajmn. Dochodzimy tedy 
do stecyi, czekając na tramwaj. Aliści tramwaj 
za tram u ujem jodzie, ale w mie jscu, gdzio nad 
nciid wyraźnie widniał napis: „Przystańck ko­
lei elektrycznej11 — nie s ta n ą ł-żadnn! Tu już 
:rn ,swnie popafraylim y na siehie, a obserwu­
jący nas -jcglciność na zapytanie, czemu tu je­
szcze wisi ta  mylna tablica, odrzekł spokoj­
nie: „Może na pam iątkę11.

Doszliśmy więc pieszo do naszego stolarzai, 
ek- :ąc się już z daleka, gdyśmy wyraźny na 
dużej tablicy ujrzeli napis: ..Stolarz, wyroby
drzewne lakierowane i nielakierowane11. Przed 
wejściem do oficyn przystanęliśmy jakby w  
nir ;nem wahaniu. Znów wychodzi stróżka, py­
tam y: „Jest stolarz?1* „Jaki?...** Okazało s.ę 
po raz trzeci, że i stolarza w tern miejscu już 
nic było, zginał bowiem na wojnie. Wiec znów 
■pyr-my, to pocóź ten szyld wisi jeszcze: „Ano, 
jucie na pam irktę, bo to  był debry i poczci­
wy człowiek*1.

Po tej nk-udnlcj wędrówce postanowiliśmy 
już żadnych nie załatwiać Lite "esów, mój zaś 
7nr i cm y brał te wszystkio zawody za zły, zły 
T,:, - -..-.jj dla siebie. Chcśal jednak ze mną 
jos pójrć do swych krewnych, o których 
v. .odział na. pewno, że mieszkają przy jednej 
x dłuższy'di ulic miasta, ale nie pamiętał nu­
meru. domt'. Trudna rada, trzeba* było „.dla 
} ośpiochek iść dom za doąjem i szukać owych 
krewnych. Przy numerze 85 znaleźliśmy ich 
nareszcie. Lecz tam co innego n°s spotkało. 
<Xo. czytając spisy lokatorów, często olmk na­
zwisk uderzały nas pisane, lub drukowane ty ­
tuły: ,.Kadra dweru", „Fadca rządu*', „Fadca 
cesarski** i t. p. — Czyżby tak że  i ono były 
zostawione n a  p a m i ą t k ę ? . . .  W.  K.

izbow
S „ , ________ D. ...
jesteśmy niemal w „kresie ‘.absolutyzmu. w e-! Nenusya s k a r b o w o - b u d ż e t o w a -  
rrnny Sejm nie wie, co się dzieje poza jego pic- wcduictwem p. dr. G ł ą  b i ń s k i e g  
cami. Istnieje rząd, a poza nim jakaś klika. Wi» jchwslila w rozprawie szczegółowej projekt usta 
dzimy wszędzje nadużycia, na froncie i na ty- jwY o wykonaniu pożyczki przymusowej, zmię­
ła ch. M undup^Rzi -ca papierowymi nićmi, buty udającej uchwalony przez R. O, P. tekst do-

‘ tyczącego rozporządzenia.
Komisya r o l n a  pod przewód, p. dr. B a  r-wołał. Senat nie pozwoliłby na  weryfikacyjne 

nadużycia, nie utrąciłby w komis 
c z y ń s k i e g o i  nie pozwoliłby,
nadużycia, nie utrąciłby w komisyi gen. W r e -  d l a  odbyła posiedzenie w przedmiocie odbu-

r, żoby r.a front i<*owy rolnictwa, zniszczonego najazdem. Min.
szły „pamiętniki Pana Boga1*. Mówca st-iwńa Poniatowski zdał sprawę z alccyi, przeprowa*- 
do ort. 36 poprawkę następującą: a) scr.at fkl.ł- d/.onej w tym kierunku, poczom komisya wo­
da się 7. 60 członków obieralnych przez powsze- zwala rząd o zaopatrzenie rolników w konie 
clme głosowanie, 10 mianowanych przez prez. robocze, dostarczenie benzyny dla motorów, 
posiadających stopień naukowy, znających psa- węgla dla pługów paiowyeh, dalej, by od za-
wo paustacowe, przedstawicieli naiusti i sztula; 

i b) 10 elektów wybranych twzez samorządy ziem 
skie, 10 przez samorządy miejskie, 10 przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe, 10 przez przed­
siębiorstwa większe handlowe, 10 przez stowa­
rzyszenia rolnicze, 10 przez insty.tueye banko­
we; c) jak  w projekcie.

P  o s. H a 1 b a n zaznacza, że jeżeli zwalcza­
no gdziekolwiek dwuizbowość, to. zwracano się

kupu koni wyłączył pośredników. Komisya we­
zwała min, spraw wojsk, do zarządzenia prze­
wiezienia inwentarza ewakuowanego ze wscho­
du jak  najrychlej za pomocą transportów woj 
skowych. r - .m

Ueliwaly M] ministrów.
Warszawą. P. A. T. R ada mini itrów na po^ie- 

jdzeniu dnia 4 b. m. obradowała nad sprawami

Siwa,

rzeciw fałszywiemu u jęc iu , tej eprawv p rzez . , . ,
kcostytucYe, a nie B P e j f  £ *  u lz b n w ^ .  %  1 uchwaliła rozporządzenie o do-
Jest Koniecznem, aby poza izbą niższą z p o J ^ g .  reprezentacyjnych 1 za kierownictwo, 
wszcclmego głosowania mógł działać ustawo- l^ ^ ę p m o  pazyjęto projekty ustawy oraz rozpo- 
dawcKo innv czynnik społeczne. Pos. Niedzka1- [ządzoma R O P. o pocztach, ramotclcgrafach, 
KOwsl.i: Senat wedle aA  36 ma podstawę r e z - ^ rafa^  1 tcleionach w czasie wojny, fo -  
pa.-zliwr wąską. 70 członków z wybofu poUa- t,ao!i° ufhwalońo cemralne^ kom isji
dać będzie minimum autorytUju. Wiryiiści 'm a ją ! 
dziś chi ba autorytet cscbisff^ albo towarzy­
ski, a : to nie wystarcza. In sty tucje  samorządo­
we w Polsce są mało wpływowe. Senat
shonstiuowaoy.^ jc*,t 2 góiy beznadziejny. Nie j riU;' na. rzecz budowy IAiualu żeglugi
można zepdmąe drmokracyi z tej pozyeyi Ja-1b ,Jl_w.-.rezawft wreszcie’ wnioski o ustaleniu 
k.ą. ona już zdobyła Jeżeli się <hc;2, i> Pojsfl^ ikc-innctcaici^ władz celnych razy rewizyi grani- 
poprowadzić na drogę dwuizbowości, to trzeba cj-n(,j

uacyjncj, oraz projekt rozporządzenia II. 
O. P. w przedmiocie zobowin.zań j.. iccdaweów 
wobec robotników i pracowników’, polujących 

. służbą w wojsku polakiem z poboru, projekt dH  
ł * • Icrc-r|pNa.c.zflnika państwa o 'wywłaszczeniu nie­

było od togo system u rozpocząć. W społeczeń­
stwie idea senatu budzi wielką nieufność, bo 
lud czuje, że tpn seriat ma tylko jeden cel po­
lityczny, aby być hamulcom dla rozpędu dla 
polskiej demokraeyi. •

Pos. S e j b wypowiedział się przeciw sena­
towi.

Pos. ks. L u t o s ł a w s k i  pragnąłby widzieć 
w senacie czynnik większej równowagi komjic-1 
teneyi i rozumu ustawodawczego.

Pos. W a c h o w i a k  oświadcza, że dla fm- 
dycy: i ie należy wznaw iić senatu, podobirc jak 
lilwriim veto. Gdy istniała Izba wyższa, prze­
prowadzenie reformy rolniej byłoby nV;iiożliwe.

Pus. S z y p e r  krytykuje proponowany skład 
sematu i zaznacza, że argument, f.o druga Izba 
będzie. przedstawieła żyw ifł wiedzy, rut jest 
słuszny, Idzie bowiem .nie o wiedzę,”1e<:z o za

NOWY PRÓJEKT POŻYCZKI PR7YMU- ' 
SOWĘJ.

Warszawa. (Tolcfonem.) Rząfl nie wprowadzi 
życie ustawy o przymusowej pożyczce pań­

stwowej, ueliwaWłiej przez Radę Obrony Pań­
stwa, natomiast kom;sya, skarbowo-budżetowa 
wniesie projekt własny na jiloname posiedzenie 
cejmu. Ustalone to  zostało na wtorkowem po- 
siodz-miu Kę inisyi w myśl rezołucyi p. W i e r z  
b i c k  i e g o. Dawne Lwmiuife postanowienia 
rozporządzenia R. O. P. dawało pa/istwu pi^y- 
wiiej zabezpieczenia całej sumy pożyczki przy­
musowej nałożonej na danego -pl&taśka. na jego 
m ajątku ruchomym i niemchoauym przed wszy 
st.kimi innymi przywilojami. W rezultacie skarb 
mógłby caht kwotę pożyczki przymusowej po­
szukiwać na jednym objekc-ie m ajątku danego

sób doświadczania życiowego, które daje raczej płatnika, np. Jta ^ g o  niomebomości. W tedy ca- 
’ » ’ * ~  '  ’ * ?y szacunek nieruchomości mógłby być wyczer­

pany pożyczką pr/.yimisową- a  wszyscy ‘wierzy­
ciele hipoteczni spadiiey całkowicie, albo też 
niŁgiaby być spraodaną cała ilość towarów, na 
której ciąży pożyczka banku, a  bank, który u- 
dzieli! pożyczki pod zastaw tor/arów  mógłby 
pc.zostać całkowicie bez zabezpieczenia. Komi­
sy?, skarbowo-budżetowa ogranicza ton przywi- 

jlcj państwa do jednej piątej wartości nięmeho- 
mości, pozostałej po strąceniu obciążających ją 
długów hipotecznych, a  również do jednej pią­
tej części sumy zastawu, ciążącego na danej 
ruchomości płatnika. Pcca tern Komisya skar­
bowo-budżetowa udzieliła ustawowo pierwszeń­
stw a sumom pożyczki przymusowej, .nałożonej 
oa nieruchomości płatnika za wyjątkiem poży- 
czki a-moittyzacyjnej instytucyi kred’, tu  długo- 
terminowego, których obligi korzystają z bez­
pieczeństwa nupilajnego i w ten sposób zabez­
pieczyła papiery Towarzystw kredytowych 
ziemskich i miejskich od spadku kursu wskutek 
reałfeacyi pożyczki przymusowej. Dniej zostały 
uchylono utrudnienia zbytu m ajątków nicruclio 
mych albo rależności hipotecznych, dla których 
dokonania R ada Obrony Fan -twa żądała krtżdo 
razowego zezwolenia władz skarbowych. Prze­
pis ten został zastąpiony zdeponowaniem okre­
ślonych sum, zabezpieczających pobranie przez 
skarb państwa pożyfczki przymusowej. Wreszcie 
pizy z?, mierz ranem przez. Radę Obrony Paiistwa 
zajęciu i eabyciu na rzecz skarbu surowców, 
półfabrykatów i gctc.wych towarów po cenie 
podam ej w dekk-uam i płatnika, Komisya uchwa 
Ula prz ipis, że podana przez pła-trrka ilość i 
wartość tych przedmiotów /godnie z księgami 
hr.ndlowcmi zabezpiecza płatn ika od zajęcia 
ptz.cz skarb państwa ( zadeklarowanych c ljd t-

’ - I -i:,., i.--.i-:,i;-,,
. -y ’     "

POWSTANIE W W7I NIE?

Obrady Seimn pplskicfo.
W arszawa. P. A. T. Na wczorsjszcm posiedzo 

ł-iu Sfjmcwem. po odczytaniu szeregu interpe- 
ticyi, u pierwszem czytaniu odesłano do komi­

s j i  dv ie ustawy w sprawie gw arancji fina-nso- 
w t-; do sumy -b00 mtlu-nów marek dla zobowią­
zań różnych instytucyi, oiaz w sprawie t;> mcza 
sc w go j l/.-znania pańaiwu w\ łącznego prawa 
da poszukm ania rudy ż la z 11 ej. Przystąpiono 
do drugiego czytania *.if-taw\ o wepółdzieln’?'.!'.

'O łe? sal rai p. A d a m .  zaznaczając, że- ustawa 
powyższa przi-wlinju, aby zysk v  wspóldzicl- 

• iiiacli był dzie.ony nio w stonuiku do kapita­
łów wnoszonych przez członków, lecz y tyin 
etc sunku, w jakim zaspakajał! oni s we w# współ
dzicltii swojo pcLseby gospodarcze. W  pnaU _____

iiky.i^acyi w*ł’ol Izlc-IaJ człcnk w i je j n ab ij)  tek. o godzinie 4-tej po południu, Na porządkują

tw arda szkoda życia. Także przytoczony przez 
zwolenników dwuizbowości argument odgrywa- 
wanna przez Senat roli hamulca, jii-o wydajo e’ą 
rncwey słusznym,

Pos. M a  t, a k i e w i e z broniąc wniosku 
większości podkreśla, że artykuł 35 w przed­
ostatnim ustępie , zawiera pewnego rodza­
ju  kontrolę- dla hamulca Izby druziej. 
przyznając odslalcezną deeyzyę prezydeutowi 
rzeczpospolitej.

Pos. C z e r n i e w s k i  mówd, Że jeżeli Izba 
ma dawać rękojmię udziału w niej ludźT wie­
dzy, doświadczonych i rozważnych, to  ludzi 
tych należy szukać w samym narodzie. Rów­
nież ważne jest przedstawicŁelstwcTizb gospo­
darczych; rzeezą pierwszorzędną jest, aby 
cz\ nnik religijny miał w ustawie mocne za­
bezpieczenie.

Pos. ks. O k o ń  oświadcza, że najsilniejszym 
argumentem jes t wola ludu. Jeżeli dziś Rosya 
wśród narodów sowieckich stara  się wziąć* 
prym przez bolszewizm, to my powinniśmy 
przodować w sprawach deyiokratyzmu.

Na tem dalszo obrady przerwano.
Poza porządkiem dziennym zabrał glos pos. 

ks. L u t o s ł a w s k i  i odpierał uczyniony mu 
zarzut, jakoby był zwolennikiem rozdziału 
Kościoła i państwa. Ponieważ zarzut taki 
mógłby wywołać niepożądane komentarze, 
przeto mówca zaznacza, że wolałby wolny 
Kościół oddzielony od państwa, niż niewolę 
Kościoła w państwie. W imieniu swego stron­
nictwa sbłada mówca oświadczenie, że odl, Ja­
danie pod rozmaitymi pretekstami rozprawy 
nad oświadczeniem prezydenta minisitrów Wi­
tosa nie da* się Usprawiedliwić i pochodzi 
\  chęci niektórych czynników, aby przedłu­
żyć czas n;oodnowicdzi:dno«ej i braku kon­
troli parlam entarnej. Związek lu.łnwo-narodo- 
wy nie z.ćndza się na dalsze odkładanie tej 
■ysfcus.yfc

Fraz. min. W i t o s  oświadczył imieniem 
rządu: Rząd nie tylko nie stara się o odro­
czenie rozprawy nad ekspose prezydenta, lecz 
owszem presi marszałka o zwołanie posiedze­
nia dla te j sprawy. Rząd nie ukiada porz.ą- j 
dkfa dziennego i nie ma powi>du ani puR-zeby 
uuikać rzeczowej krytyki, bo sądzi, że spełnił 
-wój obowiązek.

Następnie _ odesłano wnioski nagłe do ko­
misyi.

Marszalek sejmowy donosi, że dnia 26-go 
września poległ n a , polu bitwy Tadeusz Osie­
cki, syn wicemarszałka Sejmu, Z tego powo­
du wyraża współczucie strapionemu ojcu. | 

Następne posiedzenie odbędzie się w czw ar-|;

Warszawa. (T»lef. wł.) U ćzoraj krążyła' tu 
pogłoska, znajdująca pewne potwierdzenie w 
keki-ch poselskich, iż w Wilnie wybuchło po­
wstanie pncciw kd litewskim okupantom. Pudo- 
hno powstańcy mają zamiar ogłosił; polską wi- 
leńszcz' r.nę niepodległą rzeczpospolitą. Sklepy 
i magazyny są pozamykane.

NIEMCY GROMADZĄ' BRON NA G. ŚLĄSKU.
Bytom. P. A. T. Władze Koalicyjne wykryły 

i skonfiskowały znowtl broń Yi Niemców. W po­
wiecie bytomskim na obszarze zakładów fabry 
cznyeh znaleziono zakopane w ziemi 15 karabi­
nów maszynowych oraz granaty  ręczne. Mio- 
ta-oz min, o którym  również otrzymano, wiado­
mość, jo s ta J  na czas usunięty. ~  5V

Z  I t o n f e r e u c y i  b i i i k s e l s M e j .
Brukseia. P. A. T. Tel. Comp. „Temps*1 dono­

si, iii rozmaite komisye, któro zostały utworzą- 
no przez konferencję finansową, obradow ali 
wczoraj przy zamlmiętych drzwiach. Wynik na­
rad  jest jeszcze nieznany. „Tcmps** sądzi, że 
komisya, kt-'»ra .v.ę zsumowała kwestjtą obrotu 
pieniężnego i banknotowego, jakoteź Icwestją 
handlu międzynarodowego, ukończyła swe pra­
ce. Komisya dla; kredytu mięozjuiarcdowegtł 
odbyła wczoraj popołudniu pouowne posiedze- 
nl1?. Prace tej kom ie/i wywołują wielkie zainte­
resowanie.

Nauen.-P. A. T. Radio. Kon;i :va Iconferency1 
hMiksołskiej dla- handlu międzynarodowrego - je- 
dnogilosnic wypowiedziała się za womym han­
dlem.

Londyn. P. A. T. Biuro kore&p. Na ostar-niem 
pesiedzoniu konforencyi finansowej w Brukseli 
irekazał przedstawiciel Anglii B e l l  i,a konie­
czność wzsjonmej pomocy i przytoczył jal.o 
przykład W. B r y t a n i ę ,  k tóra udzieliła już 
kredytów  żyWiLOściowyen A u s t r y i  i P o l s c e .

Paryż. P. A. T. Radio. W poniedziałek od­
było się posiedznie plenarne lconferencyi finan­
sowej w Brukseli, Kopiisya finansów między­
narodowych przedstawiła wyniki swych prac 
za wskazaniom środlrów ekonomicznych co do 
zmniejszenia wydatków publicznych. Inne ko- 
rnisye sprawozdań nio przedłoży!/.

ŚWIATOWA KCNFERENCYA KOMUN!
KACYJNa .

Nowy Jork, P. A. T. Biuro Wolffa. W najbliż 
szy piątek odbędzie się tu  konferoneya w spra­
wie środków komunikacyjnych 'całego świata. 
W konferencji wezmą udział: W. B r y t a n i a ,  
F r a  11 c y  a, W ł o c h y ,  S t a n y  Z j e d n .  i J a  
p o  n i  a. Przy tej sposobności będzie załatwio­
na sprawa kablów niemieckich.

CZESCY SYMPATYCY BOLSZEWIZMU.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi: 

Organ lewicy scc. dcm. „Rude Prav«“ ogłasza 
cJzŁj odezwę do p:olet?.ryatu Europy środkowej, 
k tó ia  wzywa do walki w imię solidarności z 
Itosy;>, i przeciw międzynarodowej kcntrrewolu- 
eri, tudzież do bojkotu białej Polski.

SOCYALIZM NIEMIECKI A BOLSZEWIZM.
Berlin. P, A. T. Wczoraj odbyły się. w Berli­

nie prawybory na kongres niezawisłej pariyi 
soryaii,stycznej: 13800 głosów oświadczyło sio 
z-a przyłączeniem do trzeciej miedzynurodjwki, 
12500 głosów przeciwko. Z prow incji nadcho­
dzą wiadomości, że oddano równą ilość głosów 
za i przeciw. Zdaje się, żo na ogół oświadczy 
się większość głosów przeciwko Moskwie. U- 
aział wyborców był mały.

WROGIF, STANOWISKO FIN LA N D II 
WOBEC BOLSZEWIKÓW.

Lyon. P. A. T. R?dio. Prasa francuska po­
daje wiadomości z H o l s i i i g f o r s u ,  « jdrug 
których F i n l a m d y a  z powodu klęsk bol­
szewickich na froncie polskim występuje co­
raz więcej Wiogo wobec rządu bolszewiddego.

SIŁY WRANGLA ROSNĄ.,
Lyon. P. A. T. Radio. Goa. Ł b k i c k l ,  były 

komondant -.nnii Korczaka, któ-ni operov ala 
na  Zabajkalu, zawiadomił gen. W r a n g l a ,  że 
wraz ze swoją^ arm ią oddaje się pod jego roz­
kazy.

Poldhu. P. A. T. Radio. Z Konstantynopola 
donoszą, że W rangel za ją ł Berdiańsk, biorąc kil 
k a  tysięcjr jeńców.

WRANGEL WYSYŁA ZBOŻE DO FRANCYI.
p nryi. P. A. T. Radio. Rosyjski^parowiec 

„Konstanty** zar.inął w poniedziałek do M a r- 
s y l i i  z S e b a s t o p . o . L a  % ładunkiem 5000 
tonu zboża, wysłanym przoz W r a n g l a .  7 in­
nych parowców przybędzie do Francy! niobo- 
wom, wioząc pszenicę, żyto i owies. Je s t to  po­
czątek stosunków handlowych między Frnnoyą 
a Rosyą pohidniową.

co irai. moźliiYia etfrc«:Dic przeprowtidzane ścin­
ki. Niektóre k'erowm ctwa regroaryi rzek, wo­
bec mnożących się «strat, zrgzyguowały już 
z corocznych zbiorów wikliny, oddawą^ych na 
cele koszykarskie i pozwalają jej róść dalej, 
aby przynajmniej w ten spesób ochronić się 
od popełnianych przez bydło szkód, które po­
zbawiają państwo dochodu, a przemysł koszy­
karski niezbędnego surowca.

■Tam, gdzie starosta jest e&ergic^ny, a lud 
uświadomiony, jak  w powiodę tarac.brzoskim, 
szkód niema zupełnie. Spodziewać się zatem, 
należy, że Generalna Delegatura peciyr.i od- 
powicdiro kroki, aby starostów zachęcić do 
strzeżenia m ajątku państwowego, tern więcej, 
że kiorowiaictwa regnlacyi rzek, względnie ich 
traż rzeczna, aczkolwiek państwowa, n itm a 

egzekutywy i nie wolno jej zaiąć bydl:. przy- 
chwyr ouogo w szkodzie, na co mogą sobie po­
zwolić obszary dwcTskie.

PRZESILENIE W PRZEMYŚLE ANGLII 
I AMERYKI. „Telograaf* d-onesi z L> ndynn: 
Przesilenie w przemyśle angieNlHn i amery­
kańskim zbliża się prędzej, niż gO oczekiwano. 
Jedna z największych fabryk w miejscowości 
Shcfitld r l^ fla lła  wczoraj 1000 robotników 
z powodu braku zamówień. Pozostaje s r a  w; 
stosunkach z United Steel Corporation, jednym 
z największych związków oa śwh.cie i dlatego 
uważają ten wypadek jako początek olbrzy­
miej depresji gospodarczej.* Jed 11 z najw ybi­
tniejszych fabrykantów ośwradezyŁ, że w e  Id 
innych falńyk amerykańskich będzio musiało 
poczynić te  same zarządzenia.

WYKAZ GIEŁDY W KPAXGWE
z dnia 5 Października 192* r. i- s t ł .
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Nauka, literatura, sztuka.
ZARUSKI M.t „Współczesna żecluga morska, 

oraz Słownik żeglarski**, z 97 rysunkami. Pier­
wsza obszerna i oryginalna praca o żegludze 
morskiej ukazuje się w chwili, gdy Polska ma 
własne wybrzeże i własno okręty. Przyda się 
ona nifctylko szkołom zawodowym żeglarskim, 
ale całemu społeczeństwu polskiemu, które po­
winno i musi zapoznać się’ z morzem, jeśli chce 
jAgo płucami oddychać. Na baczną uwagę za­
sługuje również słrim .ik żeglarski, uzupełnia­
jący całe dzieło, gdyż starow i nadzupyczai tru ­
dną i samodzielną pracę autora i będzie podwa­
liną przyszłego naszego słownictwa m-irskiego.

A k c y o  b t a k o v y « :
B utk Prz»uy!tto'vy . . .  . . .

» Wipote- i.ny . . . . . .
.  G«L dl* tnuslla i 

6al. Zi*=iiski Kauk Kretlyfr.y.y * * 
Powrreakay Bank Kt-oiiyKnrr Ł /i. 
Bank Ziemski dla l.r»;ćv,
Kr*kawftki Baak Konarcralry . .
Tfierfetftkt INtak ZwfftaKotry . . . 
„MtrY.ar* T.>. Bank i CTasir r wy«L 
Pownecbay Baak ObreU r̂y . . 
Wladeóakt Punk ] » k  i •â eaŁamy
Akc>e taw . bautll. l ^npae.s 
Pcr*>:i® T*w. liajKikm* . . . ^
Kanaiawa S>p4Hca *kc. „Impca" .'
Z i9 )« n ia w a k i...........................

fabry* m&acyu r*!*. . 
Fobr. Portfand-Cwseatn. Seazakawa 
.Córka* fabryk* . . . .
Gal. akc, ^ a k la iy  C6r:i:cz9 &>r<sa 
^Tapepa* Taw. dJa Krr.ed*. yć.aier.. 
Fabr. daca. RatJaiwtf, Winiitier, ‘Żel. 
K*ra*ckio Towarzystwo r.*ftaw«9 .  
▲kcrjaa Tow. a a itew t .łiniicYa* . 
A. T.4]a^>ra»m. al skat. »,d. »  Kanta)
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KURSA.
Zurych. P. A. T. Kursa początkowe dewizrj 

Berlin 10.17*/^ Nowy York 62-i, Medyol.m; 
2569, Praga 830, Zagrzeb 520, Budapeszt 1S5,, 
Bukareszt 1185, Wiedeń 250, su stryarka  koro-/, 
na stemplowana 2.05.

Wiedeń. P. A. T. Kursa giełdy wiedeńskiej; 
z dnia 5 października: Ren*a majowa lO-fj
austrjiftclta- renta koronowa 115, renta ludowa* 
104, losy tureckie 2585, pryorety koloi polud- 
niowoj 1345, Anglębnjik 895, B?nkverein 803.’ 
Bodenkrcrldt 1875. &usLja«ki zakład Irreąyio-Yyi 
170, bank depozytowy 770. Larmlerbardr 170 .%, 
Merkury 81, Umonbauk 842, Bank .obrotowjfl 
630, Żivncslenska Banka 1788, kclej półnccńa 
16500, kolei lwowskc-czcmiowiccka 2335, ko­
leje austryackie 4362, kolej Tioludniowa 141Q, 
Aipiny 4360, Ti)waizj’stvvo górniczo-hutnicze 
nie notowane. Krupp 1702, Fiuta Pokll 3500; 
Pragskie Towarzystwo przemysłu żelaznego 
nie notowane, Rima- 3195, Skoda 2702. Zicle-s 
niewski 1950. Ap" >11 o Odr)*'. Fanto 27CÓ0, GaJ 
licyjskłe Karpackie 21.200, Galicya 33.490, 
Schednlca 18.300.

Wtademości gospodarcze.
WANDALIZM W IEJSKI. W ojna spowodo­

wała w niektórych powiatach bezkarność prze-1 
kr o o zeń, które występują masowo, tjrerząs | 
katastrofalne objawy. Mnożą się szkody laso- 
we. popełniane przoz chłopów, woboc k tó rych ! 
staje shj bezsilną straż leśna, tak  w lasach 
ppjrsiwowych. jak prywatnych, nie mogą prze­
ciwdziałać skutecznie masowym kradzieżom.

Ofiaią wandalizmu partają między innemi ol- 
brzymie przestrzenia kultur szlachetnej wikl!- 
try ko.-zykarsk oj nad Sanem, ciągnące się kilo­
metrami na pobrzeżach, których założenie i pie­
lęgnowanie kosztowało państwo dziesiątki mi­
lionów. Obecnie wiklina dochodzi do bajecz­
nych cen, z powodu znaczniego eksportu wyro­
bów koszykarskich, zatem daćby mogła pań­
stw u poważne dochody, z których czerpaćby 
mogły kierownictwa reguła cyi rzek. Niestety, 
d z \k  tolercwanhi nadużyć przez niektóre 
starostwa, dozwa’a  s ’ę bezkartiio dziesiątkom 
wsi Badhrzojr je h  .wypasać n a d ^ t t  j j ą  kultury*

* -5

S ę z y k A w
v  S r s t y ł a d c - f t r c n a  f«5. S s s w s irs  I ł )  j

-------------------------------------------     :-----j:

^strzykawki i suspenśorya
S f a n M ^ w  B s r a m  e S k ®

SCr»Sńw £440 S law łsew sw a GJ

M i k r o s k o p y  c k a z y j n ie
ZSZilo nabycia

STANISŁAW BARAN i Ska
K ra k ó w , S łaW kourstw  Ł C.
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W A R N E Ń C Z Y K .
S p y tek  ocalaj, ć tucJaż  uciekać n ie  p róbo ­

wał. G dy koń  j/ód nim  pacu, zw alił się z nim  
razem  n a  w cm ię; a  czy  to  d latego , iż los ta k  
chciał, czy d la tego , że  zbroję m iał h a rto ­
w n ą , ytu* zg-inął pod  kopytam i ni m aków , ja ­
ko  tu ' zdarzało  sLę często. O calał i d la tego  

. ta k ie ,  iż T a ta rzy , . -w idzar. pew aót tylnych 
Wśj ‘til wi-ey••.nueli o p y th  wydrujyui, g iód  jsrt*ży , s ą c z k i  kupić bfijóT.'Skr; Dniej

pcIsM y to k i cicjry s ta ł  i gpęk o jngJ Sm utniej- j sw a ą m y  by ł fcłńy ry«far», J z n  Sulim a ¥ /łod- 
ęzyn;-jednak, niżeli darv« ;ij, zjw oŁ b y ł Spy- k o n is . kfńay  sanny  będąc, nieżyw ego tfcła-;
tikowy, sRiutnicj.czem także  b j o  '? >rte K ty - 
Bly. R ycore preobyw ał n a jeaęśd t-j. w Bif> zu, 
za łatw iał ta m ie  .sprawy,. z urzędem , swoim 
fosifcaso , chjufcąi n a  grób  Ib ą n iy  kii) h:uwi 
o  Ja k ó b a  P rzekory , a k tórym  •Leth.T go 
w ielo; łączy ły  p rzo tU ę iprackom-iijp hnsy- 
d d o , Kio ta ił « ę  011 już % niem i, co w ięcej w 
przew idyw aniu  walnej rozpraw y, skupiał 
airołem iików  i s taw a ł się w yra zim głowa 
.stronnictw a now atorów . W  innym  te.1 /.wią- 
aktil dz iaiał % poznaiisidm  Afornhaei-jm ze 
klj^szyim . Do Ózac-h ani im. Ś ląsk  nie pocią­
gnął, ale w połowie m aja  sd a l zAtr.ek K om i- 
ezowL a. sam  naszył zbndu ie  do książęcia  na  
D stropii, by wcojiół z iru i uderzyć na u to to - 
tfząeyciii Ruś T atarów .

Zebrali sio i inne k siążę ta  rusiiie i garść 
P o laków ; w wyi>T;w io  gwvi szczęścia jednaJt 
jńe  mieli. Posyfi yx najeźdźcam i w pogoń, 
b y  jeńców  im o d iija ć , gdy  w obliczu w roga, 
już  to  skorkiem  tffc Eaozuiaiaa-e&o roakazu, 
s traże  ty lne popłoch oga piął. li  a  wiuiok ów 
T a ta ray  zwrócili się, a. że -wśród rycerstw a 
paSyffliiił zg iełk  bezładny, położyli więc po­
kotem  M k a u g ś  :ie tyJfeóy w ojow ników , 
w śród k tó ry ch  zginął M ikołaj B uczacki i 
S karbek  z  G óry 
1’ iiini.

w a ł. O darto  go ód n-aga, a p rap n -ip a lec  z
fśflfJśtrTłiom urżn ię to , że  bez ja k u  to  -an-kśi 
r .M a ł  ? ani d»CjiienieriV powio.d się nie w y­
dał, w ięc m u to  pożni«5 za  azezegóino m c­
i i  wo poczytano.

P o ciągnął potem  S py tek  n a  L itw ę 'do 
ksiyżęcia, Z ygm unta, gdzie przeB k itk a  irrie- 

aóęb.y bawół n a  onym  dw ortn , k ę d y  najw ię­
kszą  w ładcę posiadali caarodtid je a  guśla- 
rze. K siążę piolubil bandso ry cerza  i  zujwo- 
wrylził go  do  tajnej kom ory, w k tó re j z po- 
nibśaar.icj ło w i k tM cie j i zwicuzocej pnty- 
szloóć ka.zał sobie w różyć a  spiski przeciw  
k o  bis odkryw ać. W ziął też S p ę tk a  n& bok 
i ta k  rz e k ł do  niego:

—  Słuchaj no! Pow iedział mi W ańko  cza­
rodziej, iżo w rogów  inst® i śm ierć nieęizczę- 
kaą je s t  ci zgotow ana. T a k a  ona. zaś będzie, 
iż p rzer ćM^aai w iek i będą. o n iej praw ic. 
U podobałem  solne ciebie, boś o tw artego  se r­
cu, nie tofe jak  moi pouorwie, k tó rzy  p a lrzą  
z  podełba, a  czarno m yśli ukryw a ią. Dam ci 
p rzeto  radę. Na o iia ry  m oje nie rad  pa: 
trzy* z, ale ja  muHEę czasnycli' dueihów w o­
łać, gdyż jerzcze życie mi jest-m iłe. PowwśSz 

1 Miłuj K oza i  J a n  K o la  j orno k tó rem u z moich guślarzy , by  ei figur
[fcę z g liny  ulepił, k tó re j dasz naziwisiKO swe-

g ^  niejjc7.y jacicla. G łow ę je j krw ią' z ie ją , a  
potem  łeb u k ręcą  i trzask! prask! w róg  tw ój 
umuzo do noku.

S py tek  zajśmlał się -jeno, gdyż nie w ierzył 
\ t  takieh dkiąjĄti asabcęaneść. Gdy jedr.ak  
g u śla rz  'n®  wobec niego glos M agdy s  pieca 
wyr--oii>J, a  potsm--;jakariył się gSosem F osca- 
ricąęo, 1 yćer’z pczóstriził się trm  i  opuócił Wil­
no Tck jjniegwitala. Kr. odjózdńem  sp o tk a ł 
go Tóiiaź Iw an  (Y ałto ry jfti:

•— Odjeżd/Acie, rycerzu! Szkoda w as, 
i'g<h ■- Z ygm unt p»ży w as od  Ybnodni się po 
jwibflfgri. Każdego; podejrsiywa, z  pprząta ze 
|św»ai» wszyetluc-bi, k tó ry ch  ezairedzieje m u 
j po :a rk ą . O pętany to  <®łek, w iąe powiedzcie 
i w etcłicy , że Li tw a długo tego  nie w ytraym a. 
j —  Jak o ż  to , in itiz iu , chcecie zdz:ałać?
| —  O leik  z wa* szczery', ą i r . k o  widc.ę, 
is e m i 7, tego  cEworu uciekacie. Tyle jKiwiem  
| wi.an, i e  .są:krĆ tide noże, k tó re  pod kożuch 
motóła sehów ąć i.ż© B ygm unt n a  sub&apaiuc 
ii-uubióiiegoi luedLtrieoao. zaw sze dm w i tam  
otwierr'.

—  Zgładzić go  chcecie?
A le w  W asyk i ostrożność yuż przem ogła.
-— Możo jeno niedźw iedzia... K to to  wie!... 

J e ś l i  jcuco peteży jem  dzień jeden , a lbo  dru- 
&■■■ -

Z ygm unt p ad ł jędnaK pod SŁtylotami za ­
bójców  w  d w a  la/ta. dppióro później, a  kniaź 
■Wasyl pierwBEy ów'pją L roń w  jogo  Lzwi 
ubpotó&y i . . .

XXI.
S p y tek  poóuóźował często, gayż  żenię nie 

ra d  był, a  dom go nie nęcił. W idziała jedńiak 
Knystib, iż, Łamyslai się nrera^, gdy w idział

awtośdłś iudfetnlcłi ty nów  i domyślała się, iż 
ża łu je  m inionych la t  szczęśliw ości. Gdyż 
życe ich , chociaż zniew olonych w  jednym  
domu,, chm urne usiało być  i  poeępne,. jatoo* 
byw nją jesien ią  dnie bezslonecoie . Ł ączyły  
ich iteieci. Im  to  i  pLeónłonj- cr/c-sem pani 
zam ku ca ły  czjib jjośw ięcała. O csy je j n ie­
k ied y  spog lądały  na. Spy&r.-, jak b y  ta k  doń 
chciały praw ić:

■—• Zali nie pomnwz. iłem  ei da*a? R ów ny 
iyw ofi tw ój pńzy m nie by ł, jedjm ą byłam  ci 
oero^ą Wfcizystlno ono piąfaie^cŁw ilę, wc- 
gpó ł p iueżyte, o rd o b ę  sfeapoydly i: k ra sę  dn: 
tw oich. Ocęściej też dtósiaj o niih. peuruBE, 
niż o  toei, eo nes e d  się d z ia llo ?  Z ag rań .lę , 
cheiniabyTri j*ite.c*e u jr ie ć  ów  tkieri, w  k tó - 
ty m  .zaąjomBiąz m i i  to , iż pom egłąm  k ie­
dyś, bee wled-. y  tw pjaj, yrn>3 ii tw eara  a  
p:3eśl.rdoT.-<;y. łlo że  nie m ylę^Sę Łeż av spo- 
dBter.-ajEU, iz c ln rila  inka ' pizyidbid  ki-sdyó.

K ieufiicść d o  żony  jed n ak , rłam tina. w z -  
rr, w  n ią , Jiie zwtZila ug iąć t lę  solCU ryźttsa.* 
Nie dość, iżem przez n ią  do b rą  chwilę pom ­
s ty  aLrai&ił by ł, aife później jeazscze z  kle- 
cłiamj n a  mnio się zm aw iała. Baadtziej icłi, 
n iże m nie m iłow ała. Ł atw ie niijie m ówić jej, 
iże stoaiwicniia m ego p ragnęła . N ie żona mi 
ona, ale wiróg-, n ie  u lubienica, aSe cierpienie 
m ego żyw ota. Minęło to , co  było. Cala. ra ­
dość w  tem , iże dfcieci m i eosta ły . Badzie 
kom u nie Dydejalti ró d  łx>dćizynMUĆ a  w yso­
k o  dźw igać ta rczę  herbow ą.

O g a m ia ło jg o  dziw ne jsrzeczucie śm ierci, 
któine ńosii wr sobie od k it Uczucio to  sfziło 
się  ta k  silne, iż przem ienBo się nieom al w  
tęsknicę.

—  N ie dałeś m i szczęścia Boże! swolżc 
bogdaj odpoczynek spokojny .

N a  Poczęcie N ńjśw iętaźej P an n y  u d a ł się 
S p y tek  do  P io trkow a. P ierw szy  raz  od  d łu ­
giego czasu pojaw ił się enow u przy  dw orze. 
U czynił to  jwim-Jt. ze czc: d la . m łodego p a n a  
m iłościw ego, k tó ry  e a  pełnoletn iego m iał 
być uznany.

P o  uroczystem  nabożeństw ie w  facze u d a­
ła  się  R ada, bidkripi i rycerze d o  zam ku, 
r-btrfe-Httncio przez K au m ic rsa  W ielidcgo. 
l i le d y  ps*-, p c rr» v t* ic  p ię tnasto le tn i, u s i id ł  
z o m-* baw i i ó i  l i y  svfcj n a  po-
czem fc, freem ow ie ks. K o ta , -^ryin-aBŁ P o l­
aki, pAlmśsrElBił pawysięgą p t ty  Bap«donj»li 
:śv.ilcca»u i  n a ' c w sa ^ c lię  w,wy»tikie p rew a  
i  P k c z  on i ki!8i!a.'icjąjrTi^y się
fcretachy i  K łb aw y .
; S pytek , ra d  z objęcia  raą/fów  p m e - k ró ­
la, dziwił się przecież powaśneanu obli«zu, 
z  jskórm  go pnzyjałięle n aw e t w itn ll  N a 
u r c e ą p to ie ic j i  by ł i  D zic iiek , feróry aafcio- 
g a i o zw sot. ko ra tów , w/danywlT n a  .m i# -  
cinw ką w ypraw ę. Spyfcc* pow iueal % mm ra ­
zem i odw iedził g o  w  Rytwiajmc-.a. D opie »  
pod Boże N arodzenie znalazł się w  doiwu.

D ow iedział 6ię , iż w c wsŁystóricli jego  d o ­
b rach  dciwony n ie  b iją, a  b ram y  kościołów', 
s ą  zaparte . J a k a ś  tro sk a  i  pognębienjo za.- 
pKTicwało w śród  ludności.

Z TOEkaau b iskupa kraikowGklego zaw le- 
seotm> n a d  jeg o  głow ą i m ają tkam i intcir- 
d y k tl

Snlsty caŁ.ąjU.

w c z e s n ai5»s n r u n u l L  j pófniajsza
t  nG*ew«- icsr< ao*Iawą z Paznaćskl^a 

di& Urzędów Gcapodarczy.u, Inrtyłnóyi Rzą- 
dcpj;!i lub ogólne 3p- ■ cznycń i dla Ko-rpe- 
rafyw c-raz ! irm prt ..at r.ch dcctarcra we 
wg.szych ilo ścia ch  w a lo ró w  po najniższych 
cenach ry n k o w y .!;, fndcięż Inńe j-aizyny. —

Firma Jan fiodutH W ŻyWCtS, Bynekt 22. g!

S i? -  Kśs, pltt (fsiatll l
p o - c c a  B aiętc jłR jcsrńJ w y ;* a r .‘B l< iw a  w l r . s n c :  

„C lsrystoa opawi.vga;cie£\  słówko w piekącej 
sprawie. Uwagi dla kazńodre i w głównym 
przedmiocie kazań, napisał li. P. Ibscher, 
tlóm. kapłan dyec. kluk. Niezbędne dla ka­
żdego kapłana. Cena 10 ilk .

„FsaHarz lląwidowy1', dla użytku wiernych, 
|  przełożył ks bY: A. Sjjpion, arcybiskup, z do­

daniem pieśni biblijnych i  modlitw powsze­
chnie używanych. Cena 20 ilk .

■„Yeniłe atioremus". Nowenna z adoracyi N ijśw.
S u iw w m n;. N ria  5 Mk.

„SkaM} M M w j1',  napWał ks. Teodar
CzapuM. te z a  1 m .

^ćwięcenia kapłańskie", ceremonie przy Sakra- 
inencie 4w. kapłaństwa. Napisał ks. K, 
Cena 4 Mk.

„W ielk’ T ydzień  w kościele" , obrzędy i  cere­
monio Wielkiego Tygodniu, -nap. ks. T eodor  
Czapuf n. Cena 8 Mk.

t ^Jasiek ksiądz", opowiadanie, nap. as Si. ga- 
y  piński. Cena 5 Mk.

15 Na pł^t37łJt*> poczlotasł po?*eoną dt>łąc3ryC S M. TO f. 2430
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Mis Tewjslwg M ^ h u k -Jk i
Sp. 7 o s r .  odu.

w fCralowte, ulica Fisryańska L. 4.
Telefon Nr t 062t .

D z ia ł  p r z e d s t a w i c i e l s k i :

W liczne łrais{au'ic;^feo na 'islcpslskę i fl?sS n-izyśski: 
T&w. a b .  Wij?c7Gwskicii zakładów mechanicznych, 
Okllewn5. sta!! i żelaza „Brscii Banerertz“ }t Mija- 

czowre przez Myszków.
i ł j r j Ł y  : 1) odlewy sUlowe Siemens-Mirfe- 
noYcsltie do wszelkich celów, surowe i obrobio­

ne, <!o 10.000 kg. wpgi w sztuce.
Ł) Dis Łol"i normalnych i kolejek waarotoro- 
wsch, złożenia osiowe, koła, kólkr, łożyska, 
tarcze obrotowe, rozjazdy, kizyżowaice, wory 

robocze, dresyny, giętarki do szyn i t. f.
ffjMczsa . r!ttdił II KaisjsiitĘ i ił?sk Csiiyfiski: 

Iow. akc. fabryk szunoły Idynaspw „Stella*1 w IU- 
jlbaFżu (t8fen p!żbis&ytcwy Górnego Śląsiw).

W y r o b y :  Szamtiloww I dynasowa, matarjcły 
•lptkitrw«<a czjprzedniejsz*j jakości do nrjbzr- 
ozlęj eL^ponowsnych celów, da wysokich pie­
ców, dla przjitiyału naftowej*, wcjloarejo I fce- 
kisusjo, da biłdotiy pieców gazawyefc (retorty) da 

rk r  j:rvr:ft kof óy i t r>.
D z ia ł  ż e f r w j  ;

Kupuje t t i f ł  ie b io  tylko wvjua*pł, jak ró­
wnież sprzedaje nowe iGa* tiandlowe I jako- 
kciowe, blachy czarne, cienkie 1 reserwoarowe, 

cynkowe i pocynkowanc.
D z ia ł  m a t c r j u i ó w  t u d o w l a n y e h :

Poleca wszelkiego rodzaju matcrjaly w ten zr- 
kres wchodzące. 2509

c  m m ,  i o w .  A k o .

uentrala w Poznaniu.

N i t f i e j s z e m  m a m y  z a s z c z y t  p o d a ć  d o  ł a s k a w e j  
w i a d o m o ś ć ? ,  ż e  o t w o r z y l i ś m y  w  K r a k o w i e  s a m o d z i e l n ą  
f i l i ę  n a s z e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p o d  f i r m ą :

Oddziały pod własną 
F i r m ą :

xv  K r a k o w i e  
w  W a r s z a w i e  
w  C id a if i s k a  
w  B y d ^ - o s ż e s y  
w  Ł o e iz ś  
w  Hi-fia. w i e  
w  S b ą s z y i a i t i  
w  T e z e w a e  
w  K a t o w i c a c h  
w  S k a f c a łS e r ^ B n ic lE .

E ^ o z ^ t u r y :  
w  P a r y i i i z  
w  l o i a s y n i e  
w  B e n i n i e  
w  Ł i v e r p o 9 l a  
w  S z c z e c i n i e .

D O N  S P E D Y C Y J H O - H A N D L O W Y
O D D Z IA Ł  K R A K O W S K I

TbićFofi: Kr. 14-75. BIURA: Rynek Gl, 4S Linia A-B. Ł Ł
Obok hotelu Drezdeńskiego. *  f

SPEDYCYA, TRAKSł 3 - Tr,
PRZEPSOWAHZKi,
UBEZPfEOZEFiJA,
OCLENIA, INKASA, 
AKREDYTYWY.

M A G A Z Y M Y :  u l .  D ł u g a  72.  ( w  J n M te w ie ) .
Newy nasz oddzfst wykonywać będzie w& elkis ckyftneftei wchodzące,. 

v/ zakres spedytorstwa, a oparty o n^jpcjatfiiajszą poznańską Instytucyę ” !|  
finansową „Bank Związku Smółek Z^:ciN;ov»y£?3“ będzie także w moźnotci fi* 
nansewać 1/anspcrty towarów na korzyslnych warunkach.

Zaznaczamy że prowadzić będziemy nssz oddział fcrakorYki ściśla  
wedle zasad przewodnich naszej insśytućyi na najbardziej solidnych podstawarb.

Jako najwlę^jsze przed sinkłorsUvo te”o rodzaju na Ziemiach Zjedno- 
czenej Polski które miana sobie tusrymy-zapatfaiamy najstaranniejśzg obsługę, 
polecając się łask. względem szanownych interesentów.

C .  t f A K T W I  X , T o w .  A b c .
D o m  s p e d y r y ś n o - h a n d l o w y  w  P o z n a n i u .

™5up.! damskiej' i MK>atJ. 
byrą :, drelieby, rgerniki i 
Ipldi.: r.$ przsścicrąjła.

M R f ^ Y P R W
dla Panienek i Stulanttw
g o t o w e  i na zam ówienia.

I S f  M O f f i l
Kraków, Sła'»ńotYika 13. 

ea-8

P e s s d k u j e
popołudniowej zajęcia

zawodowa buchalteria pi­
s z ą c a  biegic na naosynk.' 
V idem  ość potl A. R. w  
Aumioistracji „Głosu Na- 

ro«ta‘ . 2412

Kożaszlfii9»Ga!!i
dan*skie i d iK ti^a

paioet ':<«
JULIAN W /J 3 I

.1 /1,
A. JachtsHirt).—Ofr.|gta* 

w I. r i j h ą t k P t a

2a«: i mśm
ZćfiG

* t» « r t| b i « M e v «  *  p n o i a  
br.ku l o k t a m z  ł h i M t r a -  
_______ «a*stiT». Mm

tn:sr,l:waajf 14>V>rz .
»naJdTJ„5«iC7 eię a rodaSną w  o- 
etatniej nędzy v powoda dłu*o- 

, Utnie] tłiereb 7  (peraJi*) o
łaekatre wiptreie — 4«t*l ireyS 

GL K. podt Hsceryt t jmoje Adm. <

STARUSZKA
córka oficera w sjtk  poi. 
« r. 1831, »ie.\óclta do 
pracy z peworfa sta Lżti 
i r.łaoiiais ręki, epatzaa o  
łaskawa ■wsparci.. ;vtk^ 
prsyjotuje Lćm. „Ołusn 

.'tarod*1'.

Sukna, Szewioty, Kanigprny
n a  n h r a a i a  m ę s h io  =  

K O S T Y U fA Y  ®n 
PŁASZCZE DAMSKIE

POLECA 
W WIELKIM WYBORZE 
pa cenach umurkewan; cii

FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

H0.ITAS21W O M CZ
K r a k ó w ,  P o t o a l c  5 .  

Własna plerw izara^dsa pracownia 
Na prowlwcyę próbki cdwroiuą i-OCEtiv

Ź r ó d ł o ^  ^  przyberów ^  ^  
co s?) cis i kraŵ eezyzny

Nici fcrajew* 1 zacraniczna, bawełny, taimy Jedarebna 
I banałniana, gaziki óo ubreft i blotlzny, guma .irź  Igz- 
kiwa P&ći— " j daas-ic, dzlasinne, skorp^tki mgslńa, 

rękawiczki — pclicijnlrma 2424

E. OSTASZEWSKI i A. MEYER
PlACSs!
AłJicik

K rabów , R y n th  S.
iŁi na prOTłinerę iDj-:ntccau;a się odwrotnie pocztą za 
ą. — Di* KóWk Rolniczych i Kocsumów eeny npecyaln*.

ĘB&s&sssaagssf&H^SM

Ważne dla Gospodyń!
P ięć—  5  — Kilo
Jtfyriła d o  p r a n i a ,  pełnopre- 
cenionego za Mkp ł dJU'— po­
leca Dom Handlowy S . S in *  
KOr^KraiiówRnrlziwlłłowBlia t5. 
Teł. 1419 (Hurtewiukooi opitel).

Stoim y n a  Ś d ó łk e
większą i ło ś i  dla gm iy 
zakupi Urząd gminny w Li­
biążu Wielkim. GŁrty u- 
pruza się  i ndsyłać pod 
adresem: .Ż w ierzdH ąść  
gminna Libiąż YielkŁ*. ji.aź

F a f e r y k a  c y k A r y i  „ Ł & fe ą d ź * 6

cykoryi surowej i suszonej
p o  corca:25 n 3 jw y x » 2 ^ :b . 24J4

.Łaskawa oż^riy fr^nko Yragf.r. do &M*na] Rapraaon- 
acyl ŁctjdYki.J 'fabryki cykiryi Kra.ó.y, Wi.asiissiii 3.

W ym arzon a  ok&ąraS
W  B o c i i i t l  « ? in &  0 1 2  u h i k s c r s d !  

bliakta  r e a  w a r g a  s a d a  d o  s p u c c
Zgłoszenia tylto c ubźlo. Baehni ul. L tantrli f  '4 .7

•Aią

M f l L O P S L S K I

B  Z M I Ł A S t  O D Z I E Ż Ą
m  w Krakowie, ul. Nadwiślańska

J Szatnfa, PodwaiB 6
p o l e c a  g o t o w e  u b r a n i a  m ę s k i e ,  u b r a n k a  
s z k o l n e ,  p ł ó t n a  m  b i e l i z n ę ,  m a t e r y a ł y  

w e ł n i a n e  i  p ł ó c i e n n e .
Sprzedaż bez oaraniczenia 1 Sprzedaż baz ograniczenia !

2IS7

por. y k o a ~ a ś e  » p ® d y c y e  w s z e l k i e g o  r o d g a ^ a .  ”
org. roln. Wysyłia towarów w wozjch rilcrawycj Cz wszystklzb miast w fohes.

Yna* ' n U llólna 0 I n PfzGŴ 2 ‘ skspedycya mebli wa własnych wozach mabfcy/ych
U l  u H U U j  I I 1 0 1 1 1 8  U * l» |l«  wraz z konwojem. — (BU urzędniku* przasiellijgcyah sig ccay niżsic).

' T e l. S588 ; 1777 PJ°ti c młsaayny na 2el»L Własne zflprzpgi Y autam ohU fl da r a M o zu  fawarćw.

Spółka z ogr, 
Z ałóż, p rzez  Centr.

N  kUdcm  Polakiei Spółk ł prasowej, fctow. zarej. z ogr. odpow. w  Krakowie. R ęd ak to’ odpowiedzialnj: Karol E o I c k  s a. - -  Drukarnią „Glpiu Narodu1' w K ratow i* rod  zarządem R-mąirą Ferktft


